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Ronferencja prasowa u prez. Grabskiego.
„Klęska Niemiec zaczęła się w Gdańsku“. — Oświadczenie min. Skrzyń
skiego. — Całe miasto zniszczone trzęsieniem ziemi. — Zamordowanie 
dwu sióstr przy ul. Pełtewnej, — Szajka zwyrodnialców przed sądem.

Q opozycji sejmowej
uwag kilka.

Warszawa, 20 marca.
„Klub parlam entarny „W yzw o- 

renie“ i „Jedność Ludow a" w wy
niku o b rad  nad obecną sytuacją 
polityczną i nad stosunkiem  do 
Rządu stw ierdza, że, jak dotąd, tak 
i nada! w  działalności swojej poli
tycznej kierow ać się będzie poczu
ciem interesu państw ow ego...*

Przeczytaw szy  tę rezolucję ,W y- 
zw o 'en ia*  na ostatn im  kongresie 
tego stronnictw a, można było d o 
znać uczucia praw dziw ego zado
wolenia. W  chwili b ow iem , gdy 
sytuacja P o lsk i na terenie m iędzy
narodow ym  w ym aga jak najsiln ie j
szego  poczucia państw ow ego u 
stronnictw  i w ynikającego zeń po
parcia Rządu, które n iesłychanie 
wzm aga pozyc ę naszego p rzedsta
wiciela na tym terenie, w  takiej 
chwili przytoczona rezolucja mu- 
s ia ia b / być uważana za objaw  bez
w zg lęd n e  dodatni. A oli kilka w ier
szy niżej czytam y w tej sam ej re- 
zo u c ji, że .W yzw olenie* postana
wia podjąć zdecydow aną walkę z 
Rzą Jem niezależnie od syt nacji, w 
jakiej w kutek tego mógłby się on 

nalfźć. T o zdecydow anie opozy- 
yjne stanow isko  zatw ierdziła w 
alej rozciągłości plenarna uchw ala 
on«resu stronn  ctwa.

Czytamy i przecieram y oczy, nie 
cucąc im wierzyć. Po frazesie mó
wiącym o poczuciu in e re su  pań
stw ow ego uchw ala się coś, co z 
poczuciem tern stoi w  zupełne| 
sprzeczności. Czyż bowiem  może 
być m ow a o trosce o in fe res  P a ń 
stw a, kiedy się dąży do p odw a
żania Rządu w chwili, gdy je>o 
au to ry te t w obec zagranicy powi
nien być jak najsilniejszy. Niewąt- 
p iwie bowiem  trw ałość gab inetu  
p. G rabskiego nie była najm niej
szym atutem, jaki M inister Skrzyń

ski m iał w  ręku w  Genewie. O óż 
.W yzw olenie* postanow iło Rząd 
polski atutu tego pozbaw ić. Żeby 
się zaś n i; w ydaw ało, że postanow ie
nia stronnictw a pozostają m artw ą 
literą , zoslały one niem al rów no
cześnie w prow adzone w czyn. Jak 
bowiem w iadom o, w niosek posła 
W yrzykow skiego na je d n e m z  o- 
s atnich posiedzeń komisji budże
towej żądał skreślenia funduszu 
dyspozycyjnego M inistra skarbu, 
co rów nało  się votum nieufność, 
dla p. G rabskiego . Z oow odu chw i.
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lowego poparcia  w niosku przez 
inną part ę w łościańską, uzyskał 
on większość, zagrażając w ten 
sposób  utrzym aniu się gabinetu 
przy sterze rządów . Na szczęście 
ze względu na zdekom pletow anie 
kom isji w niosek ten  został uznany 
za nieformalny, a w następnem  
głosow aniu  upadł, ponieważ, prócz 
m niejszości narodow ych, w szystkie 
inne stronnictw a zrozum iały, ze 
głosow anie za nim  byłoby w  dzi
siejszej chwili zbrodnią w obec in
te re su  państw ow ego

Zasadniczo nie można potęp iać 
opozycji za to  tylko, że jest opo
zycją. S tronnictw a, które przeciw - 
s taw iają polityce Rządu swój w ła
sny jasno określony program  , jaki 
m ogą uw ażać za najlepszy, mają 
praw o na drodze konstytucyjnej 
w rlczyć z Rządem  i dążyć do jego 
obalenia. Kiedy we Francji p rze- 
c w ko rządow i K artelu lew icy wąl- 
_zy Blok narodowy, m ając / za so-

Już nadeszły najpiękniejsze Modele 
konfekcji i sukien dla Pań

dr Magazynu i kenf. damskiej
B. 1 0 T 7 E H I 9 C H E B 9

(b. przykrawacza Br. Stauber)
L w ó w , J A G I E L L O Ń S K A  16.

Przyjmuję w ;ze !kr zam ów ienia z wfa- 
Snwch i d os ':a r;ion ?ch  im terjW ó*. 1526



Str. 2. ^GAZETA PORANNA" z dnia 23. marca 1925. Nr. 7369

KOPERNIK Dziś wyświetlają MARYSIEŃKA

T31EMNICS BULO MASKOWEGO
z HARRY PEELEM  *JI, roli
Początek przedst .wi ń „Kopernik" 4-ta, —  Marysien a 4 33

.Anglja chce .z Polską pomówić 
„polubownie".

Czuby „nie dało sie coś zrób ć dla Niemiec"...
Nowy zamiar izolacji Polski, wyhodowany w Londynie.

P a ry ż  21 m arca. (Tel. G P.) „Echo de Paris" przypuszcza, że 
Foreign Office" nie zrezygnow ało w zupełności z myśli sk łonienia Pol ki 
do om ówienia p o lu b o w n e  na zasadach bezpośredniego porozumienia 
z N emcaini spraw y ratyfikacji granic zachodnich. Dz ennik dodaje, ie  
w; nikiem lego m anew ru byłoby pod pozorem ułatwienia, zlokalizow ana 
narad. W ten sposób izo low anoty  Polskę — pisze dzienrik — pozba
wiając jej poparcia Francji i Małej Ententy przez usunięcie k h  od 
dyskus.i.

Wybuchł konflikt angielsko-franGushi
na tle boprektupy gpanic Syrji.

Anglja ?akłada veto do Ligi narodów.

bą radycję polityczną i ideały p o 
lityczne ściśle sprecyzow ane, kiedy 
w Anglji rząd konserw atystów  ma 
przeciwko sob e opozycję pow a- 
inego  stronnictw a P r a :y — to tego 
rodzaju opozycje n usi się uważać 
za objaw  natu alny, a w żadnym 
razie n ie uji mny. K ędy jednak w 
Polsce z R ądem, który swój śc śle 
określony p r.g ram  w zakre ie po
lityki w ew nętrznej i zagranicznej 
przeprow  d a z pow odzeniem , bu- 
dzącem podziw  zagranicy gdy z 
takim R ądem walczy pojedyncza 
partja. której program  nie tylko 
ni.- znajduje poparcia u żadnego 
innego stronnictwa, ale naw et nie 
może być napraw dę ustalony  w 
łonie sam ej partji, gdyż toczą się 
w niej zaciek le spory, wówczas 
teg > rodzą u opozycja m ogłaby być 
uw ażana za hum orystyczrą, gdyby 
w naszych niedojrzałych stosunkach 
parlam entarnych nie groziła w ka- 
:de chwili obaien em R ądu, co 
w obecnej sytuacji byfoby dla Pol
ski praw dziw ą katastrofą.

O stre przesilenie w ew nętrzne, 
Jaki; przechodzi obecnie „W yzwo
lenie", p rz e s ile n i, grożące mu roz- 
p adn  ęciem się aż na trzy części i 
będące ostrzeżeń em dla partji, 
k tóreby  chciały budow ać^sw ą przy
szłość na deniagogji — n e pozw ala 
temu stronnictw u na sprecyzow a
nie program u pozytywnego, prze
ciw staw iającego  się polityce rzą- 
dowzj. S tosunkow o najb rdziej po
zytywny charak ter m ają te postulaty 
pew nych grup lub członków  „W y
zwolenia, które predestynują tę par- 
tję do sojus u z komuni tami: ma
my na myśli żądanie w yw łaszcze
nia w tasnoś.i ziemskiej bez wyku
pu, oraz w niosek posła Fiderkie- 
wicza dom agający się uw olnienia... 
wszystkich więźniów politycznych. 
Fozatem  cały program  ma chara
kter przeważnie negatyw ny a ró
w nie demagogiczny, jak ow e dwa 
przytoczone postu! ty nazwane 
przez mniej raslepionych członków  
„W yzwolenia* bolszewickimi.

T aką jest istota opozycji naj- 
ba dziej dziś antirządow ego stron
n ic tw a . W śród innych klubów par
lam entarnych znajduje się także, 
zw łaszcza na p raw cy , niejeden 
który  w cbec gab netu p. G rabskie
go za muje s ta ro w isk o  krytyczne, 
a naw et bardzo  k ytyczne, jednak 
ze względu na in teres państw ow y 
nie chce stw arzać nastroju pr e :i-  
leniow ego w tak  doniosłej dla 
kraju chwi i. K tóre więc st onni- 
c tw a zasługują na to, by się Rząd 
z niemi liczy ł: te, które upraw iają 
bezpłodna, bo czysto negatyw ną, 
opozycję, czy ta, t tóre rację siann 
staw iają ponad  interes paitji ?

V a rs o v ie n s is .

DAVES PRZECIW  SENATOWI.

W aszyngton. 21. marca. (Teł. G. 
P-). Telegr. Comp. Generał Davjs 
postanowił walczyć na rzecz zre
formowania senatu, k tóry  uprawia 
obstnulkąit i jałowość. Generał w y 
stąpi w 6 miastach z mowami.

POW RÓT MARSZ. IRAM P- 
CZYŃSKIEGO.

W arszaw a, 21. marca. (Te!. G. 
r>). Dziś o sodz’ 8.50 rano powrócił 
m arszałek Trąmpczyński z kilku
tygodniowej podróży za granicę i 
objął urzędowanie.

7 ■■ p 1

P a ry ż .  21 marca. (Tel. G, P.) 
„Echo de Par s* donosi: Angielski 
u z id spraw  z a g ra n i C 2 n y  h dow ie 
d .ia ł się, iż klau ula, w yp.a owana 
przez Franklina BouiTona w trak
tacie tu re :k o -fr ncusk m, zaw  era 
rektyfikację g ra iic  p. ludriow ej 
Syrji. Anglja sprzeciwi się wyko

W arszaw a, 21. marca- (Z). Dzi
siaj o ogodz nie 8.55 rano przyje
chał do W arszaw y mjn. spraw  zagr. 
Skrzyński i Przybył do gmachu 
Ministerstwa- —  Po wysłuchaniu 
pierw szych raportów  udał s ę do 
premjera i złożył mu obszerniejszą 

1 relację 0 wynikach swojej podńóży 
do Gepewy. Po powrooie od pre
miera min. Skrzyński przyjął spra
wozdawcę parlamentarnego „Gaze

ty Porannej** i udzielił mu szeregu 
informacji na temat spraw, zw iąza
nych z konferencją genewską.

— Klęska niemiecka w  Radzie 
Ligi Narodów rozpoczęła się w ła
ściwie w Gdańsku. W ysoki Komi
sarz w ydat przecież orzeczenie, że 
Gdańsk jest państwem; a sukces 
nasz jest niewątpliwy, bo Rada Ligi 
karodów odrzuciła orzeczenie W y- 
‘»k'ego Komisarza. C harakte-ysty- 
/iiem jest. że orzeczenie w  Odań-

Isku w ydał Komjsarz Ligi Narodów 
angielski, a Anglja w dużej mierzą

naniu tych kau zu l trak ta tów  eh, 
a Liga N arodów  będzie półoli jal- 
n 'e  poinform ow ana o tym za ia- 
rz :. Jeżeliby Francja planowała 
zm ianę granic Syrji. jak to zobo
wiązała się wobec Tu:c i, to An
glia prz d ło iy  spr;>we Lidze N - 
red  Iw i założy Sv\e v to,

przyczyniła się do odrzucenia w y 
roku Kom isarza w Gdańsku.

Na pytanie Waszego Korespon
denta, jakie stanow isko zajmuje 
\ng lja  w spraw ie paktu  bezpie
czeństwa i odniesieniu do Polski, 
min. spraw  zagrań, stwierdzi}, że 
prasa angielska jest jeszcze poć 

rtiywem daw niejszych informacji
i P o lsc e , natom iast kola oficjalna

an g id skie mierzą Polskę miarą o- 
statnich spostrzeżeń. Wiadomości 
prasow e, jakoby Anglja by ła  w 
vch lub ow ych kwestjach dla nas 

nieprzychylnie usposobiona, są ab
solutnie przesadzone T ak nie jest 

— W  rozmowie z Chamberlai
nem __ mówił minister —  wie spo
strzegłem tego wcale. Anglia dała 

zapewnienia zupełnie zadow a
lające.

Do ostatecznej tego rodzaju decyzji 
przyczynia się w wysokim stopniu 
nasza konsoEdacja wew nętrzna, 
budząca szacunek Anglji dla Pol

ski. Anglja z całą starannością ba
cznego obserw atora w ysnuw ała 
konkluzje, opierając sie na naszej 
gospodarce finansowej. Stabilizacja 
w aluty
stabilizowała równocześnie dodat

nią opiiąję Anglii
w stosunku do Polski. Anglicy w y 
ciągają konkluzje powoli, ale z ato 
sprawiedliwie. Na sentym enty nie 
idą. Rachują i w a ią  nas pod kątem 
widzenia solidności. Imię polskie 1 
roboty polskie zyskują w Anglji co
raz  węcej na sympatji. poważaniu 
i znaczeniu,

Następnie korespondent Gazety 
Porannej*1 zap y ta ł ministra o  stosu
nek rządu francuskiego do spraw 
w ysuniętych w  Genewie

—  Rząd francuski —  mówił min. 
Skrzyński —  zajął stanowisko jak 
najdalej życzErwe J zgodne z nasze- 
mi umowami i interesami. Herriot 
w  rozmowie z ministrem oświad
czył dosłownie:

M y n'e okupujemy swego bez
pieczeństwa kosztem Polski.

C harak terystyczny  jest szcze
gół, że w  chwili, gdy francuska ra
da ministrów miała zastanaw iać się 
nad propozycjami am basadora Nie
miec w  P aryżu, rząd  francuski od
sunął na razie kw estję bezpieczeń
stw a Francji i

zaczął mówić o kw estji bezpłp 
czeństw a Polski.

To charakteryzuje w ysoki stopień 
naszego wzajemnego stosunku za 
ufania i potrzebę w sp ó łd z ia ła ła  na 
szerokim terenie polityki między
narodowej.

Następnie korespondent ,.Gazety 
Porannej** zadał ministrowi pytan ia 
jak się ukształtuje nasz

stoęunek do innych państw  sąsia
dujących

w  zw iązku z  zagadnieniam i pora- 
szonemi w  Genewie. Mi®. Skrzyński 
odparł:

—  Nasz stosunek do Czech, Ro
sji, Niemiec i L itw y zasadza się na 
dążności do rozstrzygania spraw  
na stopie pokojowej j wzajemnego 
porozumienia. Z ołówkiem w  ręku 
rozw ażam y Interesy i korzyści, nje 
tracąc nic I nie mając zamiaru uro
nić niczego z praw  naszych. P ra 
gniemy współdziałać jak najenergi- 
czn!ej, jak najszczerzej w  gospodar. 
czej odbudowie Europy, k tó rą  to 
odbuidawą jest bardzo ciężka i żmu
dna. Chcemy żyć w  z s odzie z  są
siadami w* imię hasła pokoju, a je
żeli rokow ania nie w ydadzą dodat
nich wyników, jakich byśmy sobie 
życzyli, to nje będzie nasza wina.

*

Przyjazd min. Skrzyńskiego do 
W arszaw y  jest sensacją dmą. W 
kołach politycznych oczekują w y
jaśnień oficjalnych od ministra, któ> 
e złoży on "a Radzie min. w komi- 

sił sprąw  zagra", f ewentualni© w 
Sejmie. \ y  każdym  razie opkijt. poi. 
ska wita min. Skrzyńskiego jako 
ryuinfatora, k tóry  potrafił w  Ge

newie wyciągnąć wiele korzyści i 
zmienjć sytuację naszą na lepsze.

Czytajcie „Sz;zutka“

„Klęsko niemiecko zaczęła się 
w Gdańsku!“

Specjalny wywiad sprawozdawcy „Gazety Porannej * 
z min. Skrzyńskim.

A n g lja  p e b i ła  w  G e n e w ie  a n i e l s k i e g o  k o m is a rz a  w  G d a ń s k u .— 
Z w ro t  w o p in ji  t n g .  w o b e c  F o lsk i. — F ra n c ja  z a c h o w a ła  b e z  
w z g lę d n ą  lo ja ln o ś ć  s o ju s z n ic z ą  * n a w e t w y s u n ę ła  n a p r z ó i  s p r a 

w ę p o ls k ą  
(Telefonem od naszego korespondenta),
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W I L U S  K O M B I N A T O R
1527 V W  W k r ó t c e  w  K i n S e  „ L C W " .

Honflihf m ie d zy  Fochem a M i  Bm bos.
C h o d z i o  z a ‘a tw ie n ie  s p ra w o z d a n ia  k o m is ji  k o n tr .

BENTTO MUSSOLIM. "
Rycina nasza sporządzona jest we

dług cstatnego zdjęcia, dokonanego tuż 
pr/ed chorobą dyktatora Wioch i przed
stawia go w oryginalnym kapeluszu, no
szonym przez faszystów.

HERRIOT PRZECIW  DEKLA
RACJI KARDYNAŁÓW.

P aryż , 21. marca. W  dyskusji w 
Izhje nad deklaracą kardynałów  za
brał g/os rlerriot, zaznaczając, że 
deklaracja ta jest w yrazem  całej 
kampanjj,- prowadzonej wedle tra
dycyjnych m«tod seminrjum francu
skiego w  Rzymie. Izba przyjęła 325 
głosami przeciw  251 porządek dzien
ny, oświadczający, że zdecydow a
na jest utrzym ać ustrój rozdziału 
kościoła od państwa i w yraża rzą
dowi zaufanie za dążenie do stanow
czego j lojalnego zastosow aną u- 
staw, dotyczących świeckośoi.

WIELKA KATASTROFA LOT
NICZA.

Rzym. 21. marca. (Tel. O. P ). 
■lak donoszą z Turynu, w y darzy ła  

. tam wielka katastrofa lotnicza. 
Milanowie'e spadły  dwa samoloty, 
jeden p0 drugim. Podczas katastro
fy dwóch oficerów poniosło śmierć 
na mjejscu.

BENESZ JEDZIE DO WARSZAWY.
Wiedeń. 21 marca (Tel. O, P.) ,.N. 

Fr. Presse“ dnnosi 7 Pragi: Jest pra
wdopodobne, iż dr. Benesz wyjedzie w 
przyszłym tygodniu do Warszawy w 
celu zakończenia rokowań w sprawie 
traktatu banlcwegó.

OWACJE WFTERANÓW ANG. DLA 
PADEREWSKIEGO.

Londyn, 21. marca. (Tel. O. P.) Pra
sa angielska stwierdza z wielkiem zada 
woleniem, że 'koncerty Padenwskicgo 
dały .przeszło 1 5 . 0 0 0  funtów szterlin- 
gów ra rzecz stow. weteranów wnfr.y 
światowej'. Odjeżdżającego Paderew
skiego żegnały na dworcu tysiące 
członków tęgo stowarzyszenia, urzą-Jza- 
jąc mu entuzjastyczną owację.

NOWY RZĄD FlNSKI.
Hełs’ngfors 21. rrarca. (Tel. O. P.) 

Prezydent republiki powierzył misję o- 
tworzenia nowego gabinetu prof. Tn- 
lenheimowi.

CHORYM NA ŻOŁĄDEK, WĄTROBĘ, 
kamfenie żółciowe i żółtaczkę reguluje 
woda gorzka Franciszka Józefa" czyn
ność kiszki stolcowej. Lekarze fachow
cy twierdzą że działaniem wody „Fran
ciszka Józefa" są pod każdym wzglę
dem zadlowołeni. 1573

L o n d y n  21 marca. (Tel. G. P.) 
„Daily Herald* dom  si o ostiym  
zatargu między Foch m a Radą 
A m basadorów  na tle spraw ozdania 
komisji ko n ro ln e j, które już 3 r  zy 
krążyło między Paryżem  a W ersa

lem. , Peti Journal" potw ierdza 
że uplyni p > io cz a su  zanim mię- 
dzyaljancka kom isja wojskowa
przeszłe swe uzupełnione sp raw o
zdanie Radz e A o basadorów ,

Prem jer podał kilka cyfr Bank 
Polski posiada w  tej chwili niklu 
26 mJj. Na dobro skarbu w Banku 
Pol. mamy 14 mili. srebrem, 6 milj. 
niklem i 41 mili- biletami zdawko
wymi. Peąd w y s tą p i do Sejmu o u- 
staw ę co ao wy bicia 5 złotówek 

, srebrnych, a także i papierowych, 
Premjer podniósł energiczne ściąga
nie w pływ ów  dochodu, oraz nad
spodziew aną chęć do spłacania na
leżności skarbowych. To wszystko 
w płynęło na

równowagę Dolityki finansowej. 
Rząd dajac w  jakiejkolwiekbądź for
mie pieniądze n a  zasiewy, zdaje so
bie sprawę, że jest to akcja na sze
reg przyszłych lat. Od wyniku tego
rocznych zbiorów zależeć będą 
zbiory w następnych latach. 

Premjer bez osłonek podkreśił 
ujemny stan  naszego bilansu 

handlowej*,.
Jest to skutek zmagań, które prz«- 
śliśmy w  związku z  akcja sanacyj
ną rolnictwa i nieurodzaju. Jedynem 
lekarstwem jest tu pożydzka ame
rykańska. Pozwoli ona nam prze
trzym ać najcięższe miesiące. Pre
mier zastrzegł się przeciw temu, ja
koby pożyczka mjała podtrzymać 
budżet, gdyż ten został opracowamy 
!-ez pożyczki amerykańskiej. P oży
czka póidzie na inwestycje. Bank 
Polski bodzie skalę w ydaw ania 
pieniędzy zw iększał. Dzidki pożycz
ce amer. nje marny w  kraju braku 
walut. — Pożyczka amer. została 
wpłacona dolarami, a dolary te 
Bank Polski niejako 'kupił, rzucając 
na rynek złote polskie. Premjer 
w yobraża sobie, że pożyczka ame
rykańska przyczyni sie w bardzo 
znacznym stopniu do

złagodzenia bezrobocia. 
W arszta ty  pracy zostały p ra

wie zupełnie i wszędzie uruchomio
ne. Jeżeli w 'ec fstnjeje bezrobocie, to 
dlatego, że w arsz ta ty  pow ołały do 
czynności mniej robotników, w yko
nując te same prace mniejszą ilością 
rąk. Trzeba stw orzyć nowe w ar
szta ty  pracjfc uruchomić roboty 
pryw atne i państwowe-. Rząd w yda1 
kredy ty  i zarządzenia, aby  samo
rządy  rozpoczęły roboty.

Plany inwestycyjne w miastach 
są bardizo rozległe. Na G. Śląsku 
■'•id przystąpi do budowy dworców 

kolejowych, oraz koleji do Pozma- 
uia. Rozpocznie się ruch budowlany 
domów j mieszkań. Bludować win- 
n y  zdaidem premiera —  komite
ty  miejsk-e.

Pożyczka amerykańska dopro
w adzając znaczna ilość pieniędzy 
na rynek krajowy.

obniża stopę procentowa, 
jest zapoczątkow aniem  szeregu 
transakcji- które skończyć s*e mu
szą doprowadzeniem większych ka
pitałów obcych na nasz rynek.

20 mjlj. dolarów — r*>za przy
znaną już pożyczka —  otrzym ają
miasta na

miejskie roboty inwestycyjne. 
Rząd budować będzie gmachy rzą
dowe w  stolicy, co jest pekącą ko
niecznością. Dalej rząd: opracowuje 
projekt budowy rozmaitych gma- 
bów, Mur i urzędów na lat 15-cie, 

Informacje p. prem jera cechowa- 
'. jak zw ykle, duży optymizm, a 
ry toczene cyfr i dowodów dzia

łało przekonywująco.
r  O

Olbrzymie trzęsienie ziemi w Ch nach, ,
Miasto 80-tysięczne zupełnie zniszczone.

B e rlin  21 marca. (Tel. G. P.) „Lokan A nzeiger“ donosi z Nowego 
Jorku, że w edług  d ep e ;zy  iskrowej z Szanćhaju, że w północno z a 
chodniej prow incji Jynan miało miało mi jsce su aszn e  trzęsienie ziem , 
M iasto Telisu, liczące 80 00D m ieszkańców zo tało zupełnie znisz
czę ne. W śr d bezdomnych m ieszkańców rozgryw ają się przerażające 
sceny. Liczby zabitych nie m o-nr us alić Rannych liczą na tysiące. Sły
chać, że cudzoziem cy zamieszkali w tem m ieście ocaleli.

Cziczerin ustępuje —  przychodzi Litwinow.
Oznacza to now;y zamach na spokój świata.

F r z g a  21 m arra. (Teł. G. P.) „V nkov* donosi z M ąckwy, że Czi- 
czerin pr ekazrl Litwinowi kierow nictw o spraw  zagranicznych, co zda
niem dziennika cz aczałoby triumf doklryny radykalnej, która nie prze
staje li.zyć  na ewolucję św iat iw ą

W ie d e ń  21 m a c i .  „N. W. Journal" d inosi z M oskwy, że Cziczerin, 
który pow rócił z Tyflisu, nie może spełn iać swoich funkcji w urzędzi; 
zagranic nym z pow odu złego stanu zdrow :a Przyczyniły się do tego 
d laga podróż do Tyf isu, objazd ' do Transkaukazji i A menj oraz liczne 
mowy, jakie tam wygłosił. Do chwili p wrotu Cz czerina do zdr-w ia, 
polityką zagraniczną Sow etów kierować będzie Litwinow.

S y f r c j a  gospodarcza P a nstw a  
daje słuszny pow ód do otuchy.

Konferencja prasowa u premjera Grabskiego,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 21. marca. (Z). Dzi
siaj popoł. w  Prezydjum  Rady mi
nistrów odbyła sie konferencja p ra
sowa, zw ołana przez Premiera 

abskieg0. —  Na konferencję 
przybyli spraw ozdaw cy parlamen
tarni pism, wśród których znajdo
w ał s'ę rówmcż korespondent ,,Ga
ze ty  Porannej".

Premjer Grabski zanalizował 
obecną

cznyoh ceny ży ta  w yk azu ją  tenden
cyjną zniżkę- W p ły w a  to rów no
cześn ie dodatnio na rynek zb ożow y  
p o lsk i i p rzy czy n ia  s ię  do zaham o
w ania u e ty lk o  d rożyzn y , ale F 
w\szelkich obaw  np_ p rzysz ło ść .

Drugie niebezpieczeństwo^ które 
nam groziło jeszięzc do niedawna, 
to fakt. że ,

w ieś  ogołocona jest z  gotów k i.

sy tu ację  gospodarczą i ekonom iczną | w skutek czego obsiewy bardzo są
Państwa.

Premjer uje ukryw ał, że jeszcze do 
niedawna groz ło duże niebezpie
czeń stw o  ży c iu  gospodarczem u  
w skutek k lęsk i njeurodzafu, która 
musiała pociągnąć za sobą w zrost 
drożyzny. Zachwiani* budżetu pań
stwa mogłoby sprow adź ć nieobli- 
tizatac wprost katastrofy . Jednak 
szereg zdarzeń przyczyn '! się do 

wyjaśnienia sytuacji 
i w płynął uspokajająco. W  stycz
niu ceny zboża poszły w  górę o o- 
koło 50%. Ciekawe jest, że to nie 
sp row ad ziło  w zrostu  k osztów  ż y 
w ności, którego oczekiwano z du
żym niepokojem. Dzisiaj już można 
tw ierdzić, że na ryn k ach  zagrani-

utrudnione. Rząd postanowił zagro
żonemu rolnictwu przyjść z pomo
cą, lecz miesiące styczeń. Hity, ma
rzec Są to dla skarbu „m eszce 
chude". Mimo ciężkiej sytuacji oka
zały się jednak w kasach skarbo
w ych n ad sp od ziew an ie  wie!kre za 
p a sy  p ien ięd zy . Bank Ro'ny otrzy
mał 22 milj. zł.. Bank Gospodar
stwa Krajów. 13 i ł/3 mjlj.. P. K. O. 
6.6 m fi. zł., Bank Polski 7.2 milj. W 
ten sp osób  p o w sta ła  cyfra  50 m ili 
zł., k tóre

rząd rzucił na cele rolnictw a. 
Stało się to istotnie ty lko  dzięki za
pasom , gdyż rząd w jaśc w ie  miał do 
dyspozycji Dołowe tej kw oty, t. ’■ 
25 mdj.
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S p ra try  zagraniczne.

Sir George Curzon.
Lwów, 22. marca.

Asftgija poniosła e ‘ężką stratę. 
Z grona jej wielkich polityków usu
nął się w  mroki, niebytu mąż, któ
rego inicjatywa w ostatnich zw ła
szcza latach niejednokrotnie prze
chylała szalę wagi- ro-zstrzygając o 
kierunkach poi,tyki angielskej.

George Natamel Curzon oi Kc- 
dleston potężny w pływ  swój na tok 
spraw  Wielkiej B rytanii zawdzto"
czałinto tylko w ybitnym  prawdziwie 
zdolnościom, lecz także znakomitej 
szkole, jaką przeszedł i wyniesionej 
stamtąd rutynie. Był to pomiędzy 
mężamj stanu jeden z klasyków  —  
jakby ten typ nazwać można. Opie
rał s’ię na podstaw ach gruntownej 
wtiedzy, na dokładnej znajomości 
arkanów  politycznych. Polityka 
dlań była poza stekiem konkret
nych zagadnień, kwestią sztuki. 
Curzon -reprezentował jedynie ową 
Old England Phtów , Palmerstonów, 
ddsraelich, Gladstonów. Salisbu- 
ryoh, zepchniętą z czasem przez 
tw ory zm arn'ałe w  rodzaju n. p. 
Loyd-a George‘a.

George Curzon przyszedł na 
św iat d. U. stycznia 1859 w rodzin- 
nem 2,nieźdz'ie KedRston. Młodości 
swej nie roztopił w tradycyjnem, 
pustem, acz szumnein, żyrfsi angiel
skiej m łodzieży arystokratycznej. 
Zamiast bawić się i hulać, pracował, 
gruntownie sposobiąc siię do przy
szłej karjery, kii której parła go 
szlachetna ambicja.

Rozpoczął od sekretarzow ania 
Salisburemu (1385— 1886), także jed 
nej z gwiazd pierwszego rządu na 
nieboskłonie politycznym  Alb tonu. 
Opuścił jednak wkrótce to stanowi

ły  Iko 
p ie rw s z e  

ja k o ś c i

Pod protektoratem Uniwersytetu Ludowego
„ K O P E R N I K "  Od Wtorku Z5 marca 1BZ5. „ M A R Y S IE Ń K A "  

F ilm  k t ó r y  p e r u s z y  c a ł y  ś w i a t I

„Tajemnica wiecznej młodości**
Roz ią z a n  e e d n e g o  z n a je  e k a w sz y c h  n n n f  S T F 1 F 0 F H 9  

z a g i d n e i  ży c  a  lu d zk  e g o  p rz e z  JIIUI* U lL - l  HUIIH
VY s t ę p  d l a  d o r o s ł y c h  p o w y ż e j  l a t  1 8 - t u .

5700 rannych i 900 zabitych 
pochłonął orkan.

Auto z pasażerami rzucone na pociąg ocalało.

W arszaw a, 21. marca- (Z). Do
noszą z Ameryki, że liczba of ar za- 

.bitych podczas orkanu została usta- 
' tona pa dziewięćset kilkadziesiąt 
osób i 5-700 rannych. W jednem z

samochód osobowy został w znie
siony w powietrze przez trąbę > 
rzucóny na w agon tow arow y. P a 
sażerowie w yszli bez szwanku z 
niezwykłej przygody.

Straszna katastrofa automobilowa.
W arszaw a. 21. marca- (Z). Dzi

siaj pod Tomaszowem zdarzyła sto 
katastrofa automobilowa. Samo
chód. idący z Lodzi, w którym 
yinaidowalo się 5 osób, jadąc z

szybkością przeszło 100 kim. na go
dzinę, wpadł na stos kamieni i w y 
wrócił się. grzebiąc pasażerów . Je 
den pasażer zginął, inni walczą zc 
śmiercią.

sko, gdyż wola w yborców  powoła
ła go d-o Izby gmin.

Tu szybko zwrócił na sflebie u- 
wagę U nikał gonitwy za popular
nością, lecz ona sama szła za nim. 
Każde pojawienie s ę  Curzona na 
trybunie mówców w yw oływ ało  ży
w y ruch w Izbie. Nauczył kolegów 
cenić siebie, pow ażny swó: sposób 
ujęcia każdej sprawy-, gruntowne 
z nią zaznajomienie się, szybką i 
bystrą orjentację.

To też w Pięć lat po wejściu do 
Izby zatoł Już ied,no z bardzo, wy- 
sokch  stanowisk, jpdno z  tych* 
p rzy  których obsadzeniu szczegól
ną angielskrto sfery rządowe zacho
wują ostrożność: posterunek pod-
sekretariatu stanu dla Indyj. W  r. 
1893 posunął się o dalszy szczebel 
wyżej na drab nie dostojnych awan
sów i został wicekrólem Indyj.

Żc sprawow ał obowiązki swe 
pod kątem widzenia interesów pań
stwa, że na pow  erzonem mu stano
wisku rozwtoął cały zasób zdolno- 
śdi organizacyjnych i umiejętności 
rządzenia, dowodem długi stosunko
wo okres czasu wypejmony piasto
waniem przezeń godności wice
króla. P rzez lat siedem —  do r. 
1905 —  spraw ow ał rządy  w fenr 
niezm'erne,n cesarstwie podległem 
koronie angielskie’, które już w ów 
czas nurtowane były  prądami skie
rowaniami ku podkopaniu angiel
skiego zwierzchnictwa-

W  r. HI 6 Curzon p-owołany zo
stał na lorda prezydenta tajnej rady, 
godność w  Ansiji tylko istniejąca, 
mająca tam jednak doniosłe zna
czenie.

W  r. 1919 ohiął kicrownVtv. a 
angielskiej polityki zagranicznej, a 
że kierow ał n',ą w myśl zlecenia 
tych, co go powołali, dowodem na

dany Curzonowi w r. 1921 tytuł 
m arkiza.

Uchodził u swoich za znakom- 
lego znawcę zw łaszcza spraw
w schodnch, p rzcdew'szystkiem ro
syjskich. Niemało zresztą do wyro- 

1 bienia mu tej opinii przyczyniło się 
dzieło Curzona ..Russia n Central 

i  Asia“, owoc bj^strego zm ysłu poli
tycznego i wielkiego nakładu pracy- 

Z tytułu swego stanow iska zet- 
| knął się lord Curzon także ze spra

w ą polską. Zetknięcie to, wiadomo, 
okazało  sję dla nas raczę i ntobez- 
piecznem, n,!,ż pożytecznym. P raw 
dopodobnie atmosfera w ytw orzona 
przez Lloyda George‘a, który njgdy 
nfc mógł i dotąd n ie może przebo
leć- iż musiał w  r. 1918 zgodzić się 
na pow ołane Polski nap o wrót do 
ży d a  —  ta atm osfera nie pozostała 
bez w pływ u na Curzona. W ystąpił 
tedy z  projektem ściśnjenia Polski 
do sranie śeśle  etnograficznych, a 
więc zredukowanie jej na poetom 
naństewka, pozbawionego racji by
tu, bo możności samodzielnego ż y  
eta, skazanego na rolę piłki w ręku 
potężnych sąsiadów.

Przetraw iliśm y i to jednak. Słyn
na ..linia Curzona" spoczęła w la
musie dziwolągów polityczny cli. któ 
re płodzi nawet tak  bystry umysł, 
jak był nim umysł CurżJOma, jeśli 
z bitej drogi przekazań historycz
nych zapuści się na manowce samo* 
wolnych, sym patją lub n ierhęcą 
dyktowanych kombinacyj.

Postępy, jakie uczyniła nowa 
P olska w niewielu latach swego 
istnienia, bezwątpiepja o tw arły  chy
ba Curzonowi oczy, zmieniły jego 
opinię 0 Polsce i zmodyfikowały 
zapew ne jego wobec n ’<ej stanowi
sko Mało miaf już jednak sposobno 
ści przekonania nas o tern.

lillU U  UUUIbU j  

Lw ów , P a s a ż  M ik o lasch a . Inserujcie w „Gazecie Porannej".

Dwupiętrowy ploc.
B e rlin , w  marcu.

( \ )  P oaad  placem  Poczdam 
skim w B erlin 'e zaprojektow ano 
W jbud w a n e  pierw szego p ię t.a . 
Cały plac przykryty będzie d chem. 
który utworzy górny p lac Na nim  
urządzone zostaną chodniki dla 
pieszej publiczności. Plac górny 
połączony będzie z dolnym zapo- 
mocą odpow iednich pom ostów , ga- 
l.erji i wind. M odę1, przedstaw iony 
przez projektodaw c w, posiada 7 
pom ostów  i przypom ina wyglądem  
swoim olbrzym iego pająka o s ie 
dmiu nogach. Przebu lew a ta rze
czywiście ureguluje ruch na placu 
Poczdam skim  w Berlinie, który 
szw. nkuje s lnie z pow odu potrze
by prze uszczania co kilka minut 
grup pieszych przechodniów .

Po zamachu samobójczym 
Filasiewicza.

Lwów. 22. marca.
W „Gazecie Poiannej" z 20. bm. przy 

kńcu artykułu pod powyższym tytułem 
znajduje się zdanie z którego wynika, 
że jeden z Drzesłuchiwianych w charak
terze świadka w sprawie Filasiewicza 
kelnerów cukierni Zalewskiego, w-zgl. 
handlu śniadankowego Musiałowicza. wy  
raił się: „Do nas chodzi takich Filasie- 
wiczów zc czterdziestu, co powinni sie
dzieć w kryminale..." Otóż po bliższem 
zbadaniu konstatujemy, że odnośny 
świadek, który użył tego zwrotu, nie 
należy do zespołu pracowników cukier
ni Zalewskiego, ani handlu Musialo- 
wicza.

ty lko
p ie rw s z e j

ja k o ś c i

Płaszcze 
K o s ł ju m j  
Su nie

L w ów  P i s a i  M ik o la sc h a .

P a m ię ta jm y  o ce lach  
I z ad an iach

To w. Szkoły Ludowej
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FOREM SEJMOWEM.
Lwów, 22 marca.

Referent sprawy stabilizacji urzędni. 
ków państwowych pós. Putek zaznaczył 
Wiegdaj w  Sejmie, że istnieje już siódmy 
rząd od uchwalenia pragmatyki służbo
wej, a dotychczas ta ważna sprawa nie 
może doczekać się załatwienia.

Stwierdzenie tego faktu iest śmiałem 
odsłonięciem ropiącej rany, niesłycha
nie groźnej dla zdrowia całego naszego 
organizmu państwowego.

Innemi jaśniejszemi słow y ujmując 
tę kwestię, znaczy to, że setki tysięcy 
pracowników państwowych jest w po
łożeniu najemników, niepewnych dnia i 
godziny, w której mogą zostać wyrzu
ceni na biuk, w której mogą runąć gli
niane podstawy ich stanowiska społecz
nego, grzebiąc w gruzach zdobytą egzy
stencję.

Czy przy takim stanie rzeczy można 
się spodziew',ać normalnego funlcejonowa 
nia machiny administracyjnej, czy meże 
być nadewszystko mowa o tej atmosfe
rze spokoju, o tej równowadze umysłu, 
które pozwalają praoowtać prawdziwie 
wydatnie, dobywać z siebie cały zasób 
sił, energii i zdolności?

Nie ulega wątpliwości, że tak być 
nie może, że pracownik zdenerwowany 
niepewnością utrzymania się na swej po
sadzie, nie może się poświęcić całą du
szą pracy, oraz że co zdolniejsze jed
nostki, nie chcąc czekać aż ich zredu
kują. kładą kres nieznośnej niepewności 
i przy pierwszej sposobności, gdy tylko 
nadarzy się im inna posada, redukują się 
sami, mówiąc bez żalu: vale, karierze 
urzędowej. Po wszak wiadomo, że tym 
magnesem który trzymał stan urzędni
czy przy zawsze bardzo Ucho wynagra
dzanej służbie rządowej, to było wła
śnie to zabezpieczenie egzysteńcji, t0 za 
pewrJenie sobie bytu skromnego, ale 
pewnego.

To też już nie w interesie urzędni
ków. leaz w  interesie samego urzędo
wania okazuje się p;ekąea poirzeba skoń 
czenia w kwestii urzędniczej wreszcie 
z  nieznośnym stanem ex !ex, laki stwa
rza herostratowa praca osławionego' par, 
116 pragmatyki służbowej, fest to tern 
bardziej wskazane, że jak doświadczenie 
wykazało, choć żelazna miotła tego pa
ragrafu seasta się od kilku lat na prawo 
1 lewo, wymiatając bez litości i miło
sierdzia z zajmowanych posad ludzi 
wprost w  przepaść nędz.y i głodu to 
etat administracyjny jest snać obdarzo
ny jakąś czarodziejską siłą rozrodczą, 
bo jak statystyka wykazuje, liczba pra
cowników państwowych bynajmniej się 
nie zmniejszyła.

Uchylenie zgubnej mocy osławione
go paragralu, położyłoby zatem tylko 
kres krzywdzie pracowników państwo
wych i urwało łeb hydrze protekcjo
nizmu. J. P-

NAJNOWSZY TYP SAMOCHODU.
W Ameryce skonstruowano samochód zupełnie nowego typu który — jak jui 
na rycinie widać — różnij się wybitnieod wszystkKh modeli dotychczasowych. 
Uderza tu przedewszystkem przeniesienie punktu ciężkości na front wozu, 
wskutek czego osie kól przednich są o wiele szersze i same koła da>eko większe.

0 zniesienie punktu 22 traktatu ryskiego.
D aje  o n  P o lsce  p ra w o  n o rm o w a n ia  t r a n z y iu  to w a ro w e g o  d o  S o

w ie tó w  w e d le  w ła s n e g o  p o g lą d u .
(Tel. wT. „Gazety Porannej*4).

P o g ra n ic z e  sow ., 21 marca. j w odu skiei w any niem al Cał o- 
Z Mo kwy donoszą: Ja ’-: utrzy- wicie Przez Łotw ę. U za'ein iając 

mują w sowieckich k o łn h  poinLr- 
n o w in y .h , rząd sowie ki ma za
miar za ronow  ć Polsce — w cza
sie oczekiwanego w dniach naj- 
b.iższych rozpoczęcia rokow ań
0 trak ta t hanolow y — znl sienie
1 unktu 22 t aktatu tyskiego. Punkt 
ten u lz;e a Polsce praw a norm o
wania (ran.zytu tow ar wego z ró- 
fnych krajów  i o Sowietów  wedle 
w łasnego pog ądu. Naturćlnic, ię  
rząd po ski korzystał z lego p ra
wa, zw łaszcza w obec tranzytu 
z Niemiec, który został z tego po

za warcie traktatu hanalow ego od 
zgody Polski na zniesienie punktu 
2 oraz uniemożliwienie tranzylu 
ni.m ieckiego, rząd sow. zarazem 
wyraża go owość udzielenia Pol
sce, lakich przyw ilejów  gospodar
czych, k tór by um ożliw iły o tw a - 
cle runków  sowieckich dla prze
my łu i h a rd lu  poi kiego. W tym 
wypadku Sowiety rów nież gotowe 
są utorow ać d roaę przemysłowi 
polskiem u do krajów  Dalekiego 
W schodu.

Proszę o g ło s/
NIECO O .MŁODZIEŻY DZISIEJSZEJ.

Lwów, 22 marca.
Wprawdzie już nieraz sprawy tram- 

wainwc hyly przedmiotem uwag w tai 
rubryce, jednak tramwai jest naprawulę 
dzisiaj laką kopalnia studjów obyczajo
wych, że sądzę, iż moje dzisiejsze i-wasd 
oparte na spostrzeżeniach uczynionych 
w  tramwajach, będą zupełnie na czasie.

Przypominam sobie czasy mej mło
dości. gdy tkwiłem jeszcze w mundurku 
akademickim. Nieiaz zdarzało mi się za
jąć miejsce na ławce niezapetmicmego 
tramwaju. Ale z chwilą, gdy weszła ko
bieta młoda czy starsza, zupełnie odru
chowo zrywałem się z miejsca, aby je u- 
stąpić kobiecie. To samo uważałem za 
zupełnie naturalne wobec painów w  pe
wnym, choćby tylko dojrzałym wieku.

A dzisiaj widzi się całkiem co inne
go. Kilkunastoletnie wyrostki rozsiadają 
się na siedzeniach i nic sobie nie robią z 
tego, że starsza pani j starsi panowie 
sfnią w przejściu. Przyznam się, że na 
t;<!>(■ widok coś sic we mnie burzy i nie 
mogę milczeć. Nieraz, co prawda, taki 
młodzik na zwróconą uwagę zaczerwie
ni sie i zerwie się z miejsca, leoz są ł 
takie stryki, które patrzą się na mnie z 
bezczelną arogancją, jakby zupełnie nie 
słyszeli moi ej uwagi, albo na wek reagu
ją na nią grulńflfistwtem.

Co prawda, każdy jadący ma równe 
prawo do zajęcia miejsca i na takiego 
smyka r.iema żadnego środka prawnego, 
jednak sądzę, że w.fnny tutaj1 odpowie
dnio oddziaływać szkoły, czy też wła
dze przełożone jialk niemniej naturalnie 
dom rofzicelsk’.

Jakkolwiek rzecz wydaje się mató- 
go znaczenia, to jednak zazębia się ona 
o całą psychikę młodego pokolenia, któ
re nie zna szacunku dla pici, wieku i ża
dnego autorytetu. I dlatego nie powinien 
być i ten objaw lekceważony.

Człowiek nledzlslesjszy.

I H A D E S Ł i i l i r E .

Panowie i Panie!
S u k n a  n a jm o d n ie js ze  i najlepsze 
wyłącznie z pierwszorzędnych fabryk
Bielskich, oraz oryginalne N o w o ś c i 
prawdziwe a n g ie l s k ie  po nader 
przystępnych cenach, również w do
godnych spłatach poleca znan? przed

wojenna F-a S. Bom bacha Syn

O .  E .  B s m b a c h
L w ó w ,  n l .  S o b i e s k i e g o  1. 9 .  
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M. i A. FISCHER.

S e n s a c ja .
Redaktor naczelny „Wbeljdega 

Dziennika*1, Ernest Poutrache rzeki 
mi przedwczoraj po południu,

—  Spraw a skończona, panie 
Fairdot, angażuję pana do redakcji 
mojego pisma w charakterze repor
tera. P roszę przynieść p ierw szy ar
tykuł jutro wiieczorem. W ydruku
jemy g0 ppjutrze, w  piątkowym  nu
merze poranny”1.

Pragnąłem na początek ogłosić 
w  „Wielkim Dzienniku** artykuł 
p r a w d z ie  sensacyjny. Przez pól 
godziny zastanaw iałem  się, czy 
lepiej będzie upros>ć o w yw iad pre
zydenta Izby deputowanych, czy 
też słynną gwiazdę sceniczną, pan
nę Połaire.

— W szyscy pow tarzają nieustan
nie __ pomyślałem .wreszcie — i«

brzegi S ekw any  służą w  nocy za 
mjejsice schadzek w szystkim  apa
szom stolicy, O ile wiem, żadnemu 
reporterowi,, nawet słynnemu Mau
rycemu Balowi, uje przyszło  dotąd 
tle księżyca ujrzałem pod jednym ze 
arkadam i któregoś z paryskich mo
stów. Dlaiczegożbym nie miał o- 
brać sob'e na dzisiejszy nocleg mo
stu Aleksandra Iii-go?

W  parę  godzin później przyo
działem się w  strój, k tóryby ele
gancją nie ściągnął na siebie uwa
gi- starych lokatorów owych okol'C 
i śmiało podjąłem w ykonanie ory
ginalnego projektu. Dziś rano roz- 
łożyw szy numer ,,Wielkiego D-zien- 
n ’>ka“ ujrzałem  w  nim z radością 
mój artykuł.

Z PRZEŻYĆ REPORTERA.
Nocleg pod mostem Aleksandra IH-go.— 
Ryzykowra wyprawa. — Towarzysz 
noclegu — Słów kilka o modzie apa

szów. — Budująca rozmowa.
Noc była ciemna, wiczoraj, skoro 

ustrojony w  czapkę z klapami, po- 
plamjpną kurtkę z bronzowego ak 

samitu i spodnie, które w skutek 
mnogich różnobarw nych ła t upo
dobniły sie do szkockiej wełny, 
przybyłem  pod most Aleksandra 
Ill-go.

O b iecyw ałem  sobie, że w ykażę
bohaterską odwagę. Muszę jednak 
wyznać, że skoro przy bladem świe
tle księżyca ujżałem pod jednym ze 
słupów zainstalow anego już. jak u 
siebie w  domu lokatora, n ’«przy- 
jemny dreszcz przebiegł mi po 
plecach. '

Przezwyciężyłem lęk i w ycią
gnąłem s>ę równ?eż u stóp filaru.

Pomyśleć tylko, że byłem pew
ny, iż strój mój odpowiada modzie 
apaszów  Przyglądając się szcze
gółowo ubraniu mego tow arzysz^ 
noclegowego doszedłem do przeko
nania, że muszę wyglądać, jak a- 
pasz z operetki-

Apasz p raw dziw y —  wiem to 
już teraz —, nie w kłada na siebie 
czapki o trzech klapach, ani kurtki 
aksamitnej, ani spodni pseudo-szkoc- i

kich. P raw dziw y apasz sitroi się w 
czapeczkę cyklisty, nasuniętą moc* 
no na uszy, w  aarzutkę szarą, ob'- 
ciętą na poziomie bioder i sportowe 
spodeńki, spadające niedbale aż do 
porow y łydek !.i

Rozmowa z podobnem indywi
duum musiała stać się oczy w iśc i 
w ysoce interesującą. Godzinę piąta 
rano w ybiła na zegarze diworca ko 
lejowego. Przysunąłem  sfę do mego 
tow arzysza, przebywając pnze* 
strzefi paru metrów, dzielącą nar 
od siebie

Trzeba było pozyskać jego za
ufanie. Niedbale zwierzyłem mu s!ę, 
że dnją poprzedniego zamordowałem 
starca, który n*e chciał odrazu o- 
fiarowąć mi swego zegarka.

Zwierzenia moje osiągnęły po
żądany skutek. P otw orny apasz ni« 
zaw ahał się opowiedzieć mfl z ko
lei, jak spędził dzień poprzedni-

Posłuchajdie tylko, cz powieje, .z 
którym  rozmawiałem, przed ośmiu 
godzinami zadusił własnoręcznie

J j
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Do czego t ip y  Lwowska Izbu SH^Pb. 7
W c d a  k o lo ń s k a  u z n a n a  z a  a r ty k u ł  zb y tk u . —  O ib rŁy m ie  
k a ry  n a  k u p có w . — Z e  z ro z u m ie n ie  u s ta w ę . — L u k s u s  czy  a r 

ty k u ł  k o n ie c z n y  d la  z d ro w ia . — N aw ró c ić  z  b ł .d . i e j  d ro g i .
L w ów , 21 marca.

W  ostatnich tygodniach szereg  
kupców  lwowskich, otrzym ał z 
Urzędu wym iaru należytości, w ez
wania płatnicze d> zapłacenia n a 
leżyto ci skarbow ych w a z  z dzie
sięciokrotną i dw udziestokrotną 
karg, razem  w kwocie od 500 dó 
4000 zł za rzekom e nie r obiera nie 
op łaty  stem p'ow ej od sprzedaży 
wody kolon ;kiej, jako artykułu 
zbytku, z te n, że należy.ośc. te 
mają być do 14 dni pod rygorem  
egzekucji zapłacone.

U staw a z dnia 16 lipca 19^0
0 opłacie stemplowej od przedm io
tów zbytku mgdzie i w żadnyn. 
ustępie nie mówi o wodzie kolori- 
skiej. Mówi natom iast o perfu
mach, kosm etykach i w odach  toa
letowych, pod które to pojęcia 
nigdy nie można podciągnąć także 
wody kclońskiej. W ody toaletowe 
(w przekładzie z francuskiego „Eau 
de T oilette") są w odam i o sinym  
zapachu, s •> zbliżone do perfum i 
używane jaka perfum y tańsze i wy
da niej sze.

Od tych to w ód toaletow ych
kupiectw o pob iera podatek luksu
sowy. W oda kolońska czysta jest 
w .d ą  antiseplyczną, hygjenirzną.
desynfekcyjną po ogoleniu się męż
czyzn, zapobiega zakażeniu krwi 
przez nieczystą brzytw ę czy ma
szyn ę i t. d. jest w odą lec .niczą 
przeciw  bolom głowy, do nacic- 
ran, okładów  i t. p. Jest artykułem  
codz:enne | potrzeby u każdego
kulturalnego narodu

Gdyby ustaw odaw ca w odę ko- 
lonską uważał za zbytek, by łby  ją 
w yrrźnie jako w odę kolońska w 
ustaw ie  oznaczył.

Wroda kolońska ma sw ą us a- 
loną nazwę już od półtora wieku. 
D wełnię interpretow ać i identyfi
kow ać ją z wodam i toaleto went i
nie wolno. U tawy m uszą być jz- 
sne i w yraźne. M uszą wym ienić 
artykuł wedle jego ustalonej nazwy
1 w łaściw oś.i. Nie m ogą być re

busam i. Papier klozetowy po w sze
chnie nazyw ają w handlu i u pu
bliczności papier, m toaletow ym . 
Czy z pow odu tej nazwy mc ż a 
go podciągnąć pod artyku’ tva Se
towy, i pobierać opłatę stem  Iowa 
od zbytku? Kupcy tego n'e czyn: . 
A może się mylą i zćstaną grzyw 
ną po kilka tysięcy ?ł ukarani.

W edług  ściśle p rzeprow adzo
nych informacji i dow odów  pisem 
nych w całej P o lsce  a przedew- 
szystk :em w W arszaw ie i Poźęaw u 
opłaty stemplowej jako podati u 
luksusow ego od w ody koloński i 
nie pobiera:ą, słuszn e pojmują ’, 
że w oda kolońska nie jest żadnym 
uksusem  i tam tejsze w ładze skar

bowe zgodnie nigdzie tego podat
ku nie śc ą g a ją  Całe Poznańsk e 
i W ielkopolska od  perfutnerji i ko
sm etyków  wogó e żadnego podatku 
luksusow ego nie pobiera

W obec faktycznego stanu rze
czy w całej Pclsce, zapytujem y, 
dlaczego tylko Lw ow ska I ba 
Skarbow a nakłada tak. dotkliwe 
grzywny niesłuszn e na lwowskie 
kup ectwo ? D laczego nakłada się 
na ludność za artykuł pierwsze; 
potrzeby, dla niej niezbędny, tak 
wysokie, bo aż 10 proc. opoda*- 
kov ani-. ? Czy my tu w  naszych 
c ężkich w arunkach w W ojew ódz
tw ach w schodnich podlegam y o d 
miennym ustawom  i tylko w , ją ko- 
wym rozporządzeniom , niż inne 
części Polski?

Zwracam y uw agę, że ludność 
miejska, że kupiectw o ra iz e  takie!: 
ciężarów  podatkow ych dłużej znieść 
i i ;  może. D o c ego zdąża s p e c ja - 
u e Lwowska Izba skarbow a sw o- 
je.hi represjam i k r i g rzyw ien?

Z w racam y póki czas uwagę, że 
kupiectw o n as .e  dziś już form alnie 
ginie.

Nawrócić z błędne; dro :i pó i 
czas, bo zabi ając nadm iernym  
ciężaram i podatkow ym i jedynie 
kupi-ctw o, obniża się siłę podat
kow ą, niszczy się Pańs.w o.

L w ów , 22 marca.
W obec łagodnej zimy tegoro 

cznej pism a zagraniczne p zypon i- 
naią podobne zimy w p ./e sz ło śc i. 
I tak w r. 1172 drzew a pokryły 
się w  zimie -iśćmi i p tactw o g n ie 
ździć się zaczęto; w •. 1209 nie 
było wcale zimy, w 1341 drzewa 
ow ocow e zakw itły w m arcu, a 
w n a ju  w iśnie dojrzały; w r. 1568 
ogrody pokryły s ię  świeżą zieloi o- 
ścią i kwiatom w grudniu i sty
czniu; toż sam o w latach 1588, 
1607, 1609, 1617, 1659. W r. 1722 
nie było  w cale śniegu i mrozów 
tak, że nie palono już od stycznia 
w piecach, w lutym drzew a po
kryły  się kwiatem . W  latach 1807, 
1634, 1846 nie by ło  praw ie zim y, 
a w r. 1780 w Petersburgu  na N o 
wy Rok było  8 stopni ciepła.

N A J M E S Ł A I S J E .

Zawiadomienie.
Nmiejszom podaję d̂a w ia

domości P. T. K lientów , źe 
objęłam po ś. p. ojcu swoim
Za&ład Rrawiecłii pod firmą

Fawsł Prań
Lwów, Kopernika 10 

a starając się i nadal utrzymać 
zakład na tej samej wyżynie, pod
nosząc go na skalę przedwojenną, 
polecam się łaskawym względom 
P. T. Klijentów.

C en y  b a r d z o  p rzy  ę p n e -

1434 E ry k  Proń.

Apel do dobrego serca Lw ow a.
Sierota po orzędatku państwowym, 

chcąc pe-3-łc marce w, wychów anla 
Beruc o r< dzeństwa, orosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to sierocie zarobko
wanie. Przyjdźmy lej wlec z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie ofiary na 
•en cel przydaje redakcja ,.UŁtaty 
Porannej** (ul. Cborątozyzny 31,)

stairą przekupkę, aby  odebrać jej 
12 franków i 50 centymów, które 
m iała p rzy  sobie...

Jehan Fardot.

Około godziny trzeciej zamie
rzałem w yjść, ażeby zebrać powin
szowania od redak tora i kolegów. 
(Jocejc „Wi-elktego Dzjermilka11 za
dzwonił do mojego mieszkania.

Przyniósł on numer ,,D epeszy”, 
k tóry  p. Emesk Poutrache poleci! 
wręiazyć mj. Obok tego przyniósł 
także Ust. j

Gorączkow o rozerw ałem  ko
pertę i przeczytałem :

••Czy czytuje pan czasem „De- 
peszę**, pante F ardb t?-. Polecam 
panu numer dzisiejszy. Jest tam ar
tykuł, k tó ry  njewątpl-rwiie pana za
interesuje”.

Gorączkowo rozłożyłem numer 
dzr-ntnilca.

Jakżeż wysloiwdć moje zdu
mienie?,

Łptografja, umieszczona na

czwartej szpalcie pierwszej stroni
cy  przedstaw iała mnie, mnie, Jang 
Fardot, w  przebraniu, w które u k o  
stjumowiałem się onegidaj!... Pod 
zdjęctem zaś widniał długi artykuł 
z podpisem „M aurycy Bal“ !

PRZEŻYCIE REPORTERA.
Noc Pod mostem Aleksandra Ill-gr. — 
Kilka godzin w luksusowym hotelu pp. 
Apasze w. — Niezbyt wygodny nocleg.— 
Znajomość z panem, który dobrze zużyt. 

kowuje swój czas.
Mówj się często o „apaszach”, 

a jednak niewielu spotykam y ludz* 
k tó rzyby  osiadali z bliska praw dzi
wego apasza.

Przypuszczałem, że m ała w y- 
praw a do królestwa tych panów 
może być wcale interesująca, Zre
zygnow ałem  onegdaj w  rrocy z bez
pieczeństwa i spokoju mego szczel
nie zamkniętego mieszkanka przy
odziałem się w sta rą  czapoazKę, 
zarzuitkę szarą, k tórą zredukow a
łem (j-i rozmiarów kurtki i zniszczo
ne cDodnie ^portowe. Udałem się 
na nocleg pod most A leksandra III...

...Leżałem od paru minut pod 
filarami mostu, skoro jakieś indy
widuum przyszło i położyło się o 
dziesięć metrów odemn>e pod słu
pem sąsiednim.

P t cóż mjałbym udaw ać bardz^J 
nieustraszonego, n u  is to tce  jestem? 
Na myśl o spędzeniu nocy w tow a
rzystw ie takieso osobnika, zimny 
pot w ystąpił mi na czoło.

Nlie uśmiechajcie się w zgardli
wie, czyt#fnifcy! Spójrzcie raczej na 
podoo»znó tej njezbyt miłej osobi
stości, k tórą o  świcie zdołałem u- 
c h w y rć  niepostrzeżenie pa ldiązę 
mego kieszonkowego aparatu  foto
graficznego

Czyż w swej czaj ce o trzech 
klapach, kurtce z broniow ego ak
samitu i szkockich >podnJach nie 
w ygląda on na skończonego ban
d y tę?  Je ją) dziki wzrok, odstające 
uszy, szpiczasta głowa wskazują 
aż nadto w yraźnie przestępcę uro- 
dizomgo, zatw ardziałego nifuleczal 
nego!..

P rzek ład  M. W.

Łecn Sth llBP.
' (Próba sylwetki).

Lwów, 22. marca.
Wobec piekącej kwestii obsadza

nia kierownictwa itairów lwow
skich, na pieiwszy płan wśród kan
dydatów wysuwa ŝ ę osoba p. Leona 
Schillera, którego dokonale kwali
fikacje artystyczne oświetla poni ei 
zair ,eszczory artykuł:
Jak  tylu z nas, zaczął oa kaba

retu artystycznego. —  Obddteouji 
pięknym  głosem barytonowym, pL- 
zw ykle m uzykalny i inteligentny, 
stał sję ulubionym jwodnKarzfim 
,,Momusa“ w W arszaw ie w jego 
najświetniejszych czasach. W ieciy  
już zaczął komponować dla siebie , 
dla innych. Cała P oiska śpiewała 
jakiś azas piosenkę ,,Wiata za  szy 
bami śmieje się“, k to rą by ła szlag e- 
rem w  repertuarze Lulka. Psia krew ! 
to życie takie złe! śpiew ał co wie
czora miody totbadur, nte przeczu
wając, ja k szybko na w łasnej sku 
rze odczuje prawdziwość tego L- 
frenu. W esołą atmosferę „Momu- 
sa‘‘ zamącił strzał, wyn%  osobistej 
tragedji. W ylizaw szy się z niej, da
w ny wesołek spoważniał. Z całym 
zapałem oddał stę studjom filozofji, 
muzyki i teatrologii- W y jaza  do 
Niemiejt j Francji rozszerzył hory
zonty  młodego uczonego, dla które
go teatr stał się Pasją całego życia. 
Doskonałe artyku ły  z zakresu te
atrologii w ,,K rytyce”, listy o  ruchu 
teairow paryskich i oerlińskich by 
ły dowodem, że Schiller uje u sta j“ 
w p racy  naci zdobyciem w szystkich 
tajemnic w spółczesnego teatru. Ró
wnoległa szło studjum kompozycji 
i pieśni ludowej w  jej najpj srwe*- 
nieiszej foTmif kościelnego nfete- 
rjum. Poznał s:ę Schiffman na 
Schellerze j wciągnął ®o aio współ
pracy wi Teatinze Polskim, k tó ry  byl 
i pozostał uo dziś wzorem  kultural
nego j twórczego teatru... Potem 
przyszła „Reduta" i kilkuletnia pra
ca z Osterwą. Tutaj dopiero wiedz; 
Schillera znalazła należyte po(e eks
pansji. Pastorałki, re iirfee  mjste. 
rja, uscenizewana pieśń ludowa 
przem ówiły ze sceny  „Reduty”, 
w zbudzając entuzjazm k ry ty k i i pu
bliczności. W ięc gdy zawstkowało 
stanowisko dyrektora  teatru ludo
wego im. Bogusławskiego ,w W ar
szawie, M agistrat stolicy oddai cę 
placów kę w  ręce Schillera, a  rezul
taty jego p racy  w pierw szym  roku 
są wprost zdumiewające. Bez akto
rów, bez środków  technicznych, bo
rykając się z tysiącem trudności, 
s tw o-zy ł Schiller ty j, sceny, którą 
się staw ia iza wzoi innym  teatrom  
w  Polsce. Wobec tylu w alorów  
kandydaturę Schidiera na dyrektor,- 
teatrów  miejskjcn we Lwowie nale
ż y  traktow ać z prawdetwem nabo
żeństwem. Oto w łaśc iw y  człowiek 
na właściwem miejscu, k tó ry  ma 
w szy stk a  dane, aby powrócić na
szemu, dramatowi daw ną świetność, 
a  w konwencjomalizm ope^y wiać 
nowego ducha. M am y njentoaną na
dzieję, że kom petentne sfery nasze
go miasta, M agistrat i R ada miejska 
zrobią w szystko, ażeby zdobyć 
Schiller? dla lwowskich teaitrów.

H egryk Zojerzcnowski. 

o
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Z  m uzyki.

„Neron", opera Arriga Boita.
Lwów, 22 marca.

Z dziej słynnego kompozytora nowo- 
w  leskiego Arriga Boita (ik. w Padtwie 
wi r. 1842), zarazem utalentowanego p t  
sarza. poety i dramaturga, znaną by ta 
dotąd 'wowskiej publiczności jedynie o- 
pora „MMistofeies", dziefo pod wzglę
dem treści spokrewnione z Faustem" 
Gounoda, jednak na punkde kierunku 
kompozytorskiego Zupełnie odmienne, a 
grywane od r. 1875 na wszystkich nie
mal europejskich scenach operowych. 
Rozgłos „Nerona" datuje się dopiero od 
roku ubiegłego, czyli od chwili obfitych 
w  niezwykle sukcesy przedstawień tego 
genialnego utwcru na deskach pierwszo
rzędnych scen włoskich, do któryc# — 
Jak doniosły pisma zagraniczne — odby 
w ały się istne pielgrzymki muzyków i 
melomanów, pragnących zapoznać się z 
budzącą sensację operą Boita i z prze
pyszną jej wystawą, towarzyszącą tym 
wieczorom w ogniskach kultu włoskiej 
sztuki.

Sposobność wniknięcia, choćby czę
ściowego, w arkana sztuki kompozytor
skiej i pomysłowości Anriga Boita, prze 
bijającej się z partytury do „Nerona", 
zawdzięcza lwowski świat muzykalny 
inicjatywie zasłużonego na poi u peda
gogii wokalnej maestra, prof. Augusta 
Dianni‘ego. Zachęciwszy do tej pracy 
doskonale sity wokalne, które ukończy
ły studia pod jego kWojwnictwen, od
w ażył się prot. Dianni zaprezentować 
publiczności dziewięć starannie opraco
wanych i dojrzałych do wykonania w y
jątków z „Nerona" Podkreślam tu od
wagę kierownika artystycznego, gdyż 
zrealizowanie tego pięknego zamiaru po
łączone było niezawodnie z licznemi tru
dnościami dającenn się paklonać tylko 
połowicznie. Do tych niepokonanych za
liczyć bowiem wypada wykazanie istot
nego wysokiego waloru dzieła za porno- 
cą interpretacji opery zupełnie niezna
nej z tekstem wygłoszonym po włosku  
interpretacji — notabene — fragmento
wej, wykluczającej utrzymanie ciągłośd 
w  percepcji słuchacza, i nie popartej 
współdziałaniem orkiestry i jej tfóżnoio- 
tlnych efektów dźwiękowych. Wszak 
foitepianowa klawiatura, nawet pod pal
cami tak znakomitej i rutynowanej a- 
fcompanjatoiiki, jak p. Wanda Elektor©- 
wicauwa, odpowiedniego wyrazu siły, 
odcieni dynamicznych i barw instru
mentalnych dostarczyć nie może.

Piątkowy recital poprzedził odczyt 
p. Fr. Bardzika, który wygłosił umieję
tnie zestawione przez p. dra A. Sołtysa 
objaśnienia dotyczące genezy dzieła Boi
ta. oraz treści „Nerona" Poczem nastą
piło wykonanie kilku aryi i diuetów, oraz 
przepięknego wyjątku z tej opery zbio
rowego: modlitwy Fanuela z towarzy
szeniem chóru mięszanego, części może 
najbardziej r ustrojowej oryginalnie 3 
przepięknie, a zwłaszcza w sposób bar
dzo interesujący harmonizowanej, która 
wywarta też mewątpliw.e najgłębsze na 
słuchaczach wrażenie.

T enorow ą arię Nerona odśpiewał z 
artystycznem przejęciem Prot. A. Dianni, 
wywołując serdeczne oklaski, niejako 
wyraz wdzięczności audytorjum za po
łożone w kierunku popularyzowania 
wspaniałego dzieła Brata zasługi. Partję 
sopranową Asterii odśpiewała z powo
dzeniem a  St. Sactarska. Piękny jej głos

W jaki sposób oświetlają bola sowieckie przyczynę 
tragicznego zgonu bs. F e d u M c z a .

(Korespondencja własna „Gaz. Por.").
P o g ra n ic z e  sow ., 21 m aica 
Z M oskwy donoszą: „P raw d a1 

ogłasza oficjalny kem unikat o wy- 
rrkach. dochodzeń w ładzy sow iec
ki ;j w  spraw ie pr yczyn tragicznej 
ś nie ci p ra ła ta  Fedukow cz&. Ko
m unikat stw ierdza, że w danym 
wypadku, zachodzi wyłącznie fakt 
sam obójs wa, które Fedukowicz 
„miał p o p eir ć pod wpływem de
presji, spow odow enej 1 cznymi li
stami od katol ków, w których ci

ostatni wy ażali wobec Feduko- 
wicza oburzeni z pow odu zdrady 
i od tępstw a (?) od kościo ła kato
lickiego.

W edle tej, oczew rście kłam liw ej 
wersji, ks. Fedukowicz padł of arą 
sw ych w spółw yznaw ców , którzy 
mieli go prześladow ać za zdem a
skow anie w znanym liście d e  Ojca 
św. „szpiegowskiej roli" ducho- 
u ie f .sw a  k Wolickiego.

Z  łycia  prowincji.
Rozp aw a przeciw posłowi Stan. Ł a ń c u t? 3mu o zdradę stanu.
(Podstawa aktu oskarżenia. — Osoba o. Skarżonego. — Dystrakcja dla miasta.

(Od własnego korespondenta).
Przemyśl, w  marcu.

Rozprawa przed sądem przysięgłych 
przeciw p o łow i Stan. łańcuckiemu o- 
skarżonenm o zbr, zdrady głównej, usi
łują pewne sfery nadać szersze znacze
nie, podczas gdy w  samej rzeczy chodzi 
o taką sprawę sadową, których mnó
stwo osądzają sądy w całym świecie. P. 
Łańcucki : est oskarżony o wygłoszenie 
podburzającego przemówienia wśród 
szczególnie niebezpiecznych okoliczno
ści, albowiem w czasie proklamowane
go przez PPS. strajku generalnego w 
pierwszej dekadzie listopada 1923. 
Strajk ten mial wybitne ostrze polity
czne skierowane przeciw ówczesnemu 
rządowi p. Witosa. P. Łańcucki zjawił 
się 11 listopada 1923 r. na wiecu straj
kujących kolejarzy w Domu Robotni
czym (będącym własnością PPS.) i — 
wygłosił mowę agitacyjną, w której kry 
tykowa? rząd ówczesny, połączony — 
jego zdaniem — z żydami, poczem miał 
wzywać do doraźnej rozprawy % obec
nym i-strojem. To właśnie przemówienie 
jest podstawą oskarżenia, które wniosła 
prokuratura, uzyskawszy wydanie p. 
Łańcuckiego przez Sejm.

Fcdsądny, przebywający od 27 gru
dnia 1924 w tutejszem więzieniu śłed- 
czem, odmówił sędziemu śledczemu

wszelkich zeznań i podobną taktykę za
powiedział z chwilą, gdy trybunał zgo
dnie z wnioskiem prokuratora — uchw.i 
KI prowadzić rozprawę przy drzwiach 
zamkniętych.

Oskaiżcny z zawodu metalowiec, 
werkrrtistrz warsztatów kolei, w Prze
myślu. ur. 1882, żonaty, ojciec jednegfl 
dziecka, jest posłem od r. 1919. Pier
w szy raz uzyskał mandat jakio kandy
dat PPS. w okr. Jarosław — Łańcut ftpi 
W r. 1922 wszedł zaś do Sejmu z listy 
państwowej grupy „Związku proletaria
tu miast 1 wsi" — po rezygnacji z man
datu poselskiego, wniesionej na jego 
rzecz przez p. Rybackiego.

Rozprawa powyższa tworzy dla mia
sta pewną dystrakcję. zwłaszcza że 
osk. Łańcucki tu wyrósł, tu pracował za
wodowo i zaprawiał się w polityce, za
wsze radykalnej, rozpoczynając swą 
działalność polit jako anarchista poicro- 
iu tołstoiowslciego. Łańcucki przebywał 
dłuższy czas zagranica, zwłaszcza w 
Szwajćarji, Francji i Niemczech, gdzdi 
pracował jako metalowiec i uczył się ję 
zyka francuskiego i niemieckiego.

Miasto znajduje się od wczoraj pod 
znakiem wzmożonej czujności — co wy 
wicra wrażenie dość osobliwe.

Daj grosz na cele T. S. L.!

oraz muzykalnie prowadzona l dzielnie 
pokonywująca niektóre dramatyczne mo 
menty kantyleąa zasłużyły na szczere 
uznanie. Niezwykle piękny m ezzoso
pran w przyszłości wiele obiecującej 
śpiewaczki p. K. Inasinskiej, wywiązał 
się bez zarzutu z fragmentów należą
cych do partji Rubrji i zaskarbił sobie 
spore objawów zadowolenia słucha
czów. ,Viłłą. niespodziankę sprawiły au
dytorium imponujące wprost — gdy cho
dzi o zwiększony yohimen głosu, jego 
wyszkolenie i dykcję zbliżającą się już 
do artyzmu — postępy wykazane przez

*p. I. Kurzbarta, doskonałego chwilami 
przedstawiciela Simona Maga. Wykona
nie te.i baiytonowej partii hylo przewa- 
żn!e doskonałe. Chór mięszan^ intono
wał w  „modlitwie" nienagannie i przy
czynił się rzetelnie do sukcesów cnegdaj 
szego wieczorni.

Niedopisal jedynie większy udział pu
bliczności; frekwencja jej słabnie w nrts 
iĘ nieproporcjainego do przeciętnej u 
nas muzykalności i nadmiernego nagro
m adzeni równoczesnych niemal popi
sów  j koncertów.

Fr. Neuhauser.

Głos przestrogi.
Ustawa o „plebiscycie szkolnym" kata
strofa dla Państwa. — Agitacja żywio
łów antypaństwowych. — Ruszczenie 
szkół polskich. — Wieczny powód tarć 
narodowościowych. — Oszczercze skar
gi. — Ratujmy Wschodnią Małopolską 

póki czas.
(Koresp. wł. „Gazety Porannej").

Chodorów, w marcu.
Na podstawie art. 10 ustawy z dnia 

31 lipca 1924 r., zawierającej niektóre 
postanowienia o organizacji szkolnic
twa zarządzono przyprowadzanie akcyj, 
którą nazwać można chyba „plebiscy
tem szkolnym" w Państwie polsktem.

Sprawę tą wzięli w swoją opiekę 
rusey księża i nauczycielstwo — adwo
kaci i różne tajne wrogie nam związki i 
przy pon.ney agitato.ów, którzy otrzy
mali z centralnego związku ze Lwowa 
deklaracje ruskie, żądając w  myśl po
wyższej ustawy wprowadzenia do szkół 
języka ukraińskiego — (którego ustawa 
nie przewiduje, bo uznaje tylko język 
ruski), szerzą gwałtowną agitację w 
tym Kierunku, terrorem zmnszając lodzi 
aby oświadczali się przeciw szkołom 
prowadzącym naukę w języka pań
stwowym. Księża ruscy, którzy są rów
nocześnie szkolnymi katechetami, wypfr 
sują z katalogów nazwiska uczących się 
dzieci, wypełniają sami powyżsae dekla
racje i zmuszają rodziców danych dzieci 
do podpisywania ich.

Wobec wydania tego rodzaju usta
wy, która świadczy o zupełnej niezna
jomości odnośnych stosunków na kre
sach Wschodniej Małopolsk. — mnóstwo 
szkół obecnie połsklch, zostanie prze
mienione na szsoły  rusule — dlatego też 
jest rzeczą nieodzowną, ażeby w  każdym 
okręgu wybranym był do rady szfcołnej 
delegat — Polak, znający diokładnie sto- 
sunki miejscowe.

Odnośnie do powyższej ustawy pod
kreślić należy, że dotyka ona mocno 
miasto Chodorów, tak ważny punkt w ę
złowy na kresach wschodnich oraz mia
sto powiatowe Bóbrkę. Miejscowości te 
tj. Chodorów i Bobrka miały szkoły po
wszechne przeszło 130 lat prowadzone 
wyłącznie w języku polskim, język zaś 
ruski nie był wykładowym językiem, 
iylko był przedmiotem nauki — ta
kie prawa dało Połakom tu na kresach 
wrogie, zaborcze państwo austriackie, 
odnoszące się wrogo do polskości — 
dziś zaś po uzyskaniu własnego niepo
dległego Państwa polskiego po przela
niu morza krwi; o każdą pięoż ziemi — 
Pań siw o polskie odbiera nam Połakom 
nabyte prawa i oddaje w myśl powyż
szej ustawy szkoły pod wpływy wf?- 
gich elementów, które godzą w istnienie 
naszej ukochanej Niepodległej Ojczyzny

Nacćż pizyda się kolonizacja kre
sów, kiedy ci Polacy przybywający z 
Zachodu, muszą się zniszczyć, ucząc się 
w  szkołach w języku ruskim. Taki ple
biscyt szkol”y  przeprowadzany co ro
ku. będzie też powodem bezustannych 
walk i agitacji, a me podstawą uregulo
wanego współżycia.

Rusini sprawą plebiscytu gorffwtic 
się zaięłi — cara prasa w danej spra
wne .jest na ich usługi — prócz tego zgłz 
szaaja rozmaite, nie mająct miejsca, nad
użycia w drodze telegraficznej na ręce 
wicepremjera Thuguitta. Nic też dziw
nego. że już zjechał delegat Minister
stwa oświaty na dochodzenia dc ktrra- 
torjum lwowskiego. P o l
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W span ia ły , jedyny  w swoim rodzaju miesięcznik

Kr. 11. Naokoło Świata Kr. 11
już wyszedł z druku i jest do nabycia wszędzie. 1555

Straszna zbrodnia ajenta handlowego.
Odpalony konkurent zamordował niedoszłą narzeczoną i jej siostrę. — Matka z roz-

L w ów , 22 m arca.
(t) Już po zamknięciu w czoraj

szego numeru podaliśm y krótką w ia
dom ość o w strząsający :n fakcie 
m orderstw a, popelnion go przez 
agenta handlow ego z W arszaw y, 
L eopolda M anguta, na osobach 
dwóch młodych żydów ek, Sabiny 
i Adeli Fliesserówien, zam. przy 
rodzicach przy ul. Pełtewnej 15. 
Obecnie podajem y bliższe szcze
góły jej okropnej tragedji,

Piękna Sabina i natarczy
wy Leopold.

Sabina F besserów jn , córka za
możnego handlarza jajami i n ab ia
łem, mającego sklep na rogu ul. 
Pełtew nej i Miodowej, miała na
rzeczonego w Stanach Zjednoczo
nych, do którego zam ierzała w naj
bliższych dr.iach wyjechać. Jako 
dziewczyna przystojna, 
m ia ła  w ie tu  a d o r a to ró w  w e 

L w o w ie .
Między innymi kochał się w  niej 
agent handl. z W rszawy, ni jaki 
P in k a s  L eo p o ld  M a n g u t, zam. w 
Lw ow ie, przy ui. Janowskiej 46 
Sabina poznała go w W arszaw ie 
przy sposobności s ta ran ia  się w 
konsulacie am erykańskim  o pa z- 
p o r t  na w yjazd do narzeczonego. 
M angut, przybywszy do Lwowa, 
odw iedzał często Sabinę i wszel
kimi sposobam i starał się pozyska 
jej względy. W środkach tych nie 
przebierał, jak głosi opinja public - 
na dzielnicy. Spostrzegłszy, iż przy
chylności Sabiny nie potrafi zdo
być ciągłem  nagabyw aniem  je i 
robieniem prezenló w, chciał odw ieść 
ją od  zamiaru w yjazdu do narze
czonego — jak m ówią n iek tó rz /—- 
przez nadużycie zaufania. Faktu tego 
miał używ ać następnie jako pres- 
sję na  rodziców  Sabiny. Jej z?ś 
w ostatnich czasach rrozif, iż 
ra c z e j  j ą  z a b i je  a n iż e l i  d o p u śc i 

d o  w y ja z d u . 
T ym czasem  już chw ila wy 
jazdu się zbliżała. Po otrzym aniu 
paszportu  m iała Sabina 4  kwietnia 
wyjechać na Kubę, aby stam tąd 
z pom ocą sw ojego narzeczonego 
przedostać się do Stanów  Zjedno
czonych. Zbliżający się term in wy
wołał silne napięcie nerw ow ego 
stanu obojga m łodych 1 idzi. 
M an g u t n ie  t a i ł  s :ę  ju ż  z p o 

g ró ż k a m i 
Sabina w prost obaw iała  się w yjś: 

na ulicę, w  dząc c ągle krążęcego 
w  pobliżu dom u M anguta.

N A D E S Ł A Ć

KIEROWNICZKA. 
Poszukujemy dla naszego działu dam
skiego zdolne], rutynowane!, Inteligent, 
nej ] reprezentującej kierowniczki z dlu- 

goletnia praktyką. 1549
Łaskawe zgłoszenia między 9—11 Po
wszechny skład odzieży. Lwów, Pasaż 

Mikolascha. 1

paczy popadła w obłęd.
O statniego dnia przed śm iercią, 

będąc zm uszoną udać się na po
licję w spraw ie paszportow ej, pro
siła o opiekę w drodze krewnego 
swojego. P o  pow rocie z urzędu 
w idziała spacerującego i o ul. Mio

dowej M anguta, który na jej wi
dok skryi się do j -dnej z bram .

W momencie owym praw dopo
dobnie postanow ił jrż  był M angut 
dokonać zbrodni.

M M o n o m ) zbrodni.
M ieszkanie rodziców F f  esserów - 

wej przylega do sklepu i składa 
się z trzech pokoi i’ kuchni Okna 
wszystkich ubikacyj w ychodzą na 
ul. M iodową. Sabina wraz z s ta r
szą siostrą Adelą spała  na jednym 
łóżku w  pokoju, oddzielonym od

sypialni ródziców  kuchn‘ą
W kuchni pod oknem sypia ich 

kilkunastoletni brat. Ojciec i matka 
oraz pozostałe rodzeń two, złożone 
z dw óch sióstr i dwóch trac i, 
s ra li  w  pokojach z drugiej strony 
kuchni.

Po spożyciu w ieczerzy szab a
sowej, udała się c a ła  rodzina Flies- 
serów, niczego nie przeczuwając, 
na spoczynek. O god/. 1 po pó ł
nocy zbudził śpiącego pod oknem 
młodego F liessera głośny szmer. 
O tworzyw szy oczy, ujrzał z p rze
rażeniem
w ła ż ą c e g o  p rz e z  o k n o  m ężc zy 
z n ę  z d w o m a a  re w o lw e ra m i 

w  rę k u .
Na ry tam e, k o to , mężczyzna 

ów  s t r z e l i ł  d w a  ra z y  w  k ie ru n 
k u  p y ta ją c e g o .

Kule utkwiły w oddrzw iach. P rzes
traszony młodzieniec wyskoczy, 
z łóżka, pobiegł do drzwi, p row a- 
d ących na korytarz i począł w Jać 
o pomoc.

Tym czasem  p rzy ty ły  szybkim 
.rokiem  w szedł do sąsieau ieg r 

pokoju, w k órym  spały  obie sio
stry i oświeciw szy na mom nt łó
żko ze śpiącem i ios ami laterką, 
strzelił, k ładąc Adelę trupem na 
miejscu. D odać tu należy, iż Adela 
spała głow ą ku oknu i p rz y o ś w i-  
tieniu z hw ażył morderca w pi rw- 
szej chwili tylko jedną śpiącą oso
bę. Następnie po strzale zorjento-

Niespodziana wizyta nocna.
wawszy 'się. iź zabita nie jest Sa
biną, która tym czasem  zbudziwszy 
s ę  ze snu zerw ała się z krzyk em 
z łóżka. Mangu kilku strzałam i 
skierow anem i tu  niedoszłej narze- 

zonej, położył ją trupem .
Sześć strzałów z rew o w eru syst. 

Nagana oraz krzyk brata zam ordo
wanych postaw i y tymcz sem cały 
dom na nogi. Ojci c wyskocz i 
przez okno na ulic.;. Natychm iast 
pizybiegii dwaj poste unkowi, z k 'ó - 
rych jeden W .Ikoszew ;ki prz z 
okno i szam ocącego sic z mat a 
i bratem  zbrodniarza ubezwład: ł 
M angut oporu nie stawiał. O dpn -  
w dzono go natychm iast do kom - 
sarjatu, gdzie zos.ał p zesłuchany 
przez kom. B atorskiego P rzesłu 
cha ie to trw ało  do godz. 9 ra ro .

Nieszczęsna rodzina dziewcząt 
w  tak  straszliw y sposób pazbaw o- 
nycb życia, przepędziła resztę nocy 
w  okropnej rozpaczy i trwodze. Po
licja ustaw iła p rz y  drzwiach pokoju 
zamordowanych i p rz y  bramie do
mu posterunki, które p o o p u sz c z a 
ły  nikogo aż do przybycia komisji 
sądowo-lekarskiej.

Wrażenie w mieście,.
Z b'rzaskicm dnia wieść o mor

derstwie
rozeszła s ię  lotem błyskaw icy 

w dzielnicy żydowskiej, budząc 
sensację * przerażenie swoją tre
ścią. Każdemu przyw odził się na 
pamięć niedaw ny fakt okrutnej 
zbrodni, popełnionej przez rzeźnika 
Menkesa, k tó ry  własnej żonie, mat

c e  dwojga dzieci.
oderżnął nożem  rzeźmekim g ło w ę...
W okół domu, w którym  popełnione 
zbrodnię, zgromadziło się nieprzej 
rza»e tłum y gapiów , które z  posłu
szeństwem poddaw ały się rozpo
rządzeniom posterunkowych, u trzy
m ujących porządek.

Ili miejscu strasznego czyni.
W raz  z komisją sądowo-pofacyj

na p rzy b y ł na miejsce w yp ad k u  i 
n asz sp raw ozd aw ca .

P o otw arciu drzwi od pokoju, w 
którym  znajdow ały się siostry 
Fliesscrówne, oczom przybyłych 
przedstaw ił się następujący widok: 

Na wzburzonej pościeli łóżka.

stojącego p rz y  ścianie pom iędzy 
drzwiami i oknem , leżały d w a  pra
w ie n agie cia ła  kobiece. Pierzyna 
odrzucona leżała spiętrzona na 
kraju łóżkai obo-k trupa zamordo
wanej Adeli Fliesserówny, k tó ry  na 
pół p rzy k ry ty  koszulą, znajdował 
się przy  ścianie z  g ło w a  w spartą

w ysoko o poduszkę. Ciało denatki
pokry te już było plamami. Bliżej
drzw i na drugiej p ołow ie łóżika 

leżał o o n a zo n y  trup Sabiny  
z g ło w ą  opartą o p oręcz  łóżka. N o  
gi spuszczone b y ły  z k raw ęd zi łóż
ka na zicmję. ręce w pozycji wznie
con ej, jakby w  ruchu, obronnym.

Fotograf oolicyjny Krzanowski 
zrobił k % a  zdjęć sytuacyjnych, 
poc/em  p rzystąp iła  komisja do spi
sania protokołu. Lekarz zbadał do
kładnie zwłoki denatek w  celu
stwierdzenia w szystkich śladów
zbrodni Manguta. Na czas oglądania 
zw łok usunięto z mieszkania świad
ków. W  Pokoju pozostali jedyne sę
dzia śledczy W itoszyński z  proto
kolantem, lekarz, oraz nadkomisarz 
Kozakiewicz i kom. Batorski-

Spisywanie protokołu naoczni
trw ało  długo. Równocześnie zarzą
dził kom- Batorski uwiadomienie ca
łego szeregu św iadków  o obowiiąz- 
ku jawienia się u niego w  t a r z e  
Ekspozytury. W  czasie działalności 
komisji słychać było z przylegają
cych pokoi 

rozpaczliw y płacz 1 szlochanie 
nieszczęsnej matki 

pomordowanych dziewcząt, inni 
członkowie rodziny tułali się po 
mieszkaniu j k o ry ta rzy  domu z w y 
razem obłąkania w oczach, opa. 
chłych od płaczu.

Komisja zakończyła sw ą dz:a- 
łalność o godz. 1.30, poczem zrwłoki 
z jej polecenia zabrano do instytutu 
m edycyny sąaowej.

Stwierdzono, że Mangut kupił 
rew olw er i naboie w sklepie Gądka 
p rzy  ul. Bourlarda. Rewolwer byl 
dużego kalibru, systemu Nagana. 
Oprócz tego miał p rz j sobie mały 
rewolw er bębenkowy, w  przed
dzień zabójstw a miał 

uczyć się strzelać na W ysokim  
Zamku.

W  czasie przesłuchiwania i w 
areszcie Mangut zachowuje się spo
kojnie, ałe okazuje silne przygnę
bienie j rozstrój nerwowy.

Ze zn a n ia  
m o rd e rc y .

Lwów, 22. marca. 
t ~ ł  Przesłuchanie mordercy trwało 

od chwili i ujęcia go, tj. .»d godz. 2 w 
nrcy dc. godz. 9 rano, oraz dwie godzi
ny popołudnia. .

Many. pi ze około rokiem zapoznał 
Się z Adela ZwerhnR.Ft ^arówną w po
ciągu pospiesznym •, Warszawy do Lwo
wa. Jako agent handlowy przewoził tou 
warc galanteryjne ? Warszawy do Lwo 
wa i często odbywał rodróże.

Za pośrednictwem *del! 
zapoznał się we Lwowie z Sabiną, 

kFr? mu się z mtejsca podobała, począł 
t się wiec starać o jej rękę. Dowiedziaw- 
| szy się, że Sabina ma narzeczonego w 

Ameryce i że tam zam erzą wyjechać, 
mimo to w dalszym ciągu za każdorazo
wą bytnością we Lwowie, bywał u niej.

Widząc jednak, że rodzice Sabiny 
odnoszą się doń niezbyt przychylnie, 
zrazu w delikatny, następnie w  sposób 
agresywny
począł upominać się o swój? ..p'awa".

Razu pewnego przyszedł do Sabiny 
sfingowany telegram wzywający ją do 
Warszawy, cehm  podjęcia wizy do A- 
meryki: Gdy przybyła Mangoł namawia*

i
by z nim wyiecłnła do Palestyny, 

względnie do Ameryki. Podróż te jednak 
I nie doszła do skutki- z powodu braku 
[ funduszów i oboje pravjiechali do Lwc- 
; w a iMangoł w dalszym ciągu ponawiał 

swoje pretensje a kiedy widział, że na- 
1. wet drogą wymuszenia kosztem raru-



JO J& tżA  PORANNA5 z  dnia 23. marca 1925. S r. U

K Małżeństwa 1
BACZNOŚĆ! Panie I Panowie, chcecie 

wstąpić w związek małżeński, ndajde 
ste z zaufanym do najlepszego Btara 
pośrednictwa Marclaka w Przemyślu, 
Słowackiego 100. Fotografie l podwój
ne znaczki poczt, przysłać. Biuro ma 
kandydatki i kandydatów z różnych 
sier inteligencji, kupiectwa 1 różnej na
rodowości. Bogaci i mniej zamożni 
mogą znaleść szczęście. Dyskrecja 
ścisła. Setki listów dziękczynnych na 
uskutecznione małżeństwa. 6966-?

Posady i praco 1
KUPIEC ZBOŻOWY Poeaiańuzyk, lat 22, 

posiadający wykształcenie średnie, 
podchorąży rezerwy, władający do
brze językiem niemieckim w słorv5e i 
piśmie ,doskonalący sie francuskim 
i angielskim), zmający dobrze .książ
ko-,vość, z praktyką w tutejszych 
spółdzielniach rolniczo -  handlowych 
„Rolnik* i dcbremi świadectwa™ po
szukuje posady w  przedsiębiorstwie 
dla handlu z batem l nawozami sztucz- 
nemi, kooperatywie rolniczo handlo
wej lub innem, w  Malopolsce Wscho
dniej. najchętniej we Lwowie. Łaska
we zgłoszenia <to „Par". Poznań. Ale
je Marcinkowskiego 11 pod 53,378.

W42-2

Stenotypistho
ze stenograf]a polsko-niemiecką 
poszukiwana do większego przed

siębiorstwa od zaraz. iągg 
Zgłoszenia po,d „Drzewo" do Ge

neralnej Ekspedycji ogłoszeń M. T. 
Krzysztofowlcz, Lwów, Sokoła 4, II. p.

ADWOKAT Klaften, Most} Wielkie, po
szukuje naUnchmiast rutynowanego 
koncypienta t solioy tątoia. 1510-3

MAGISTRY (ra) bez pięciolecia poszu
kuje od 1. kwietmia apteka Rsitmana 
# Stanisławowie. Wymagane dobre 
referencje, rutyna i szybka a dokła
dna ekspedycja. Nieuwzglcdmme o- 
ferty pozostaną bez odpowiedzi. 1521-3

' I  [fleszkanlT, lokale, ^skłopyjjj
DO WYNAJĘCIA od 1. maja sklep. Wia

domość Sapiehy 28. 1535-3

DO WYNAJĘCIA cd 1. maja duży loka]
w  suterenach. Komfort na winiarnię 
i restaurację, kuchnia, garderoba z 
przynależno kiami, 2 koncesją, Sapie- 
hy 28._________________________ 1536-3

NA BIURA 3 pokioje w śródmieściu do 
wynajęcia. Zgłoszenia pod „Śródmie
ście" do Biura dzienników Ścherera, 
Pasaż Hausmana. 1552

POKOJU (najchętniej nieumeblowanctro) 
z utrzymaniem w  dystyngowanym do
mu poszukuje bezdzietne małżeństwo, 
dużo muzykujące. Zgłoszenia pod 
„Kwiecień". Administracja. 1562-2

E frnnił, rprzetiat, z a m la u I

FIRANKI,

KILIMY stylowe rozmaitych wzorów 
czysto wełniane, grube, sprzedaje za 
gotówkę i na ralty po zł. 30 metr kwa- 
djatewy dopóki zapas starczy Wale- 
rjan Drabik, Lwów, Sykstuska 17. 
Tel. 7- 36 ._____________________1495-2

K arnisze, Portiery, D y
wany, C hodniki, M ate

r ie  m eblow e  
— p o ’eca  najtaniej —

K AZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4
tylko naprzeciw Szkowrona. 1506

MASZYNA „Undeiwood" używana w 
zupełnie dobrvm stanie najnowszego 
systemu okazyjnie do sprzedania. Biu
ro Sokołowskiego.. Jagielluńska 7.

—   1543

F O R T E P I A N Y ,  panina, fisharmonie 
nierwszorzęnvch fabryk na raty po
leca rtunkwaiter, Stryj. 1545-5

KUPIĘ folwark 300—600 mórg dobrel
ziemi z zabudowaniami. Zgłoszenia z 
dokładnym opisem objektu do Admi
nistracji pod „Folwark". 1428-3

E Rozmaiła 1
SIAl KI do ogrodzeń i druty poleca: M. 

Kicrski, Pasaż M'koiasch.a. 1559-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj- 
s kotarą na nazwisko wachmistrza Wa
chowicza Jana, wystawioną przez P. 
K. U. miasto Lwów. 1534

OBIADY DOMOWE, obfite i smaczne, 
jakości pierwszorzędnej, wydaje się 
na mieiscu, lub do menażek. Wiado
mość: ul. Długosza 29, 11. p. drzwi 5. 
Od godz. 2—5 po pot, 1457 3

UNIEWAŻN,A SIĘ zgubioną książecz
kę wojskową Włodzimierz Niemaczek 
r>98 r. Kopyczyńce, P. K. U. Czor.- 
ków.___________________________1502-3

RYSUJĘ, kombinuję wzory do haftów, 
maluję obrazy, ekrany, sziie, suknie, 
atażury, powiększani obrazy, portre
ty, nawet z jiajmni-ejszej totigrafji, 
malować wyuczam na jedwabiu i atla
sie w  dwóch lekcjach. Zyblikiewicza 
49 II. p. ■  1513 10

UNIEWAŻNIAM książeczkę wejskową 
wydaną przez PKU. Czortków. dla 
Frandszka Pelechatego, urodź mego 
w roku 1900 w Chorostkowie. zgubio
ną przed 3-ma miesiącami. 1524-3

L e k a r z - D e n ty s f a

Dr. Jakób 6r« t
8561- L w ó w , L .g io n ó w  3 7 .

ZARZĄD KAMIENICAMI 
w Wielkim Berlinie spełms sumiennie 
Fr. Keische, Berlin-Weissensee, Wll- 

helmstrasse 43. 1370-10

APTRETYZM, REUMATYZM,
l«  h lH ,  p o d a g r ę , o t  łodć, 
d y e h t łw ic ę  i e t t o w ą  i t .  p . 

leczy skutecznie i szybko Jedynie

.PlFEHSZffiil IHUSU3P1
A . K n z l u i r s k l e g o .

Żądar wszędzie tylko z firmą 
„A. K ozłowski". — Skrad główny: 
W a r s z a w a , B o d u e n a  1, Apteka.

Na prowincję wysyłamy za zalicze
niem pocztowym natychmiast po otrzy
maniu zamówienia. 947

IYI0VAD0
ZEGARKI łem sprzedaż ze- 

71 H T F  gaików tej słynnej
" U U  I fabryki Szwajcarskiej.

Udzielam spłat ratalnych w okresie 
6 miesięcznym. Z poważaniem

MARYAN DAJEWSKI
LWÓW, AKADEMICKA 2 0 .

W l f l H Ó I l A l i  
W Y K W IN TN Y C H  T R Y K O T A Ż Y

„TRYKOT POLSKI"
h. ż iiT o c is n ,

W a r sz n w a , n i P o f i a k s k a  N r . 1 .
Tel. 295-61.

S W E T R Y , U B R A N K A  D ZIE C IN N E, 
S U K IE N E C Z K I, K 0 S T JU M Y ,

C-eny konkurencyjne, — Dogodne warunki 
kredytowe. 1367

Poszukiwani zdolni przedstawiciele

Brauai parom
w  m !eś= le p o w ia to  ,e m  W ie lk o 
p o ls k i w  p e łn y m  b ie g u ,  ś w ie tn a  
e g z y s te n c ja ,  z p o w o d u  chorobY  
w ła ś c ic ie la  d o  s p r z e d a n i a .

Zgłoszenia tylko poważnycn reflektan- 
tów do „PAR“. iJoznań, A iejt Marcin
k ow sk iego  11 pod 53,3ś2 1561

J dla ptaków, łóżka i omy 
m a b k .I  v. a inie żelazne, nakryela 
stołowe z aipaki i srebrzone, noża 
kucnenne i do szynek, naczynia 
i wszcikie przybory kuchenne, piłki, 
nożyce, szczotki druciane do czy

szczenia drzew
p o l o t - ; i  m o ż l i w i e  ' t a n io

F r .  $ '3 F F .A  ES J U K
L w a  7 , f t y n e f c  4 5 .  1533

ZMIĘKCZA I USUWA

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  C iW I H M  i . l i S M ! «
KAKIERIE SCHODZĄ BEZ BÓLU, ATAKI W ZUPEŁNOŚCI U S T łl/Ą .

Obł*«n ł-mc-atkowel: Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą <>ię żebra). 
l ,  óolewania w wą robie. SKłonność oo obstrukcji. Uryna ciemna, mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas rv ustach. Odbijanie gazami. 
Wzdccle i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 
Obiawt (oodczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który sie rozchodzi k r , onlc 
tyiuet — v pasu — krzyżu i sięga aż p o 1 łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzanie 
terier I parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu oraz ból w piecach i klatce P«-«iowej' 
(na orr itrząw. Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, Łimni poty. żółtaczka. — BMżaaygi 
informacji udziela: Aptekarz-lizjolog H. NIEBHUEWSW, V  raiawa. Mony 8Wat ftr. 6

P o s in k u j e  s ię
D  A [ T i  M E T  E )  EK T k t r e b y  mogły re ułam ie w wię-

kszy .h  i o ś ;  ac do t rczać
n a f ł i r  i h n n y u n u  > miały za n teresow anit dla e k s -  
l l d i  i y  I u m i z y i l )  p o r l n  <lo E g i p t u .  O fe^y  opa
trzone wzorami z poda nem  dokładnych szczegółów  należy prze
słać  pod ad re s1 m : „ I J C H A © *  Deut che O berseehandeisgesell.

P. O. B. 1838 A le x ? n d r ie  (E g y p te ) . 3528

Poszukuje się
P R ZED S IĘB IO R S TW A  T A R T A K O M ,

które mogłyby regularnie cc miesiąc dostarczać l«oo  d o  &<•«« m etrów  
s u  so le n n y ch  desek i miały zainteresowanie dla

EKSPORTU DO EGIPTU. Oferty opatrzone wzorami I poda
niem aokładnych bsczegóiów należy przesyłać pod areseni 

„DCHAG* Deutsche Oberseehandelsgesell. P . O. B . 1S88.
A h z a n d r ie  (ICgypte). 15?9

F I  F0R9NHS1

udetikatma i odświeża cerą, Chroni twarz i ręce 
pr/eo pękaniern.

HENRW ŻA K - POZNAłj Fabryka 'perfum r/icsmetyków

I  M IA R Y  (C tiiM i) D R E W N IA N E ,
a k ta d a m  pierwszorzędnego wykonania poleca po 
uruchomieniu fabryki pod kierunkiem fachowców za- 
142& granicznych

P0L5M ? H 3 T B  K!*B
Sp. z ogr. odp. WAHSZAWA; BURAKOWSKA 9 .

Z a r z ą d  I b ln r o  z p r ie d a t y ,  W a r s z a w a , 1'i‘i i t n a  5  
tel. 190-) i. C on n iltl 1 w zory  n a  żą d a n ie .

Rejonowi zastępcy poszuki wani.

i tTanie zhiorowe podrńże de Parnia —  Hfzzy
i do miejscowość] kąpielowych Trouoille. Detueiiie I 6ranville. 
Podróż w czasie Świąt Wiel an. do Paryża: Odj?zd 9. kwietnia. 

» • • .  „ „Niwy:  .  ‘ kwietnia.
„ * » Zielonych Świąt „ Paryża: „ 28. maja.

Inna Podróże do Paryża i miejscowości kąpie'9wy.h: 11. lipes 
i I sierpnia Prospekty i zgłoszenia w agencjach M!ędzynsr. 
Tow Wagonów Sypialnych n Wiedniu (Karnineirlna), Pradze, 

Warszawie, Lwowie, B .dapesrcie i Zagrzebiu. 1267
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Kostiumy, Suknie, Płaszcze 1
według najnewszych wzorów zagrań.

solidnie, szybko i tanio firma
fi ófiZEŚNIEWSK , Chorążczyzny 5 ,1 p. 
były współpracownik firmy Bogusław  

Heri-e w Warszawie. 1196

m o d r u t y
j e d w a b i ł  i bawełniana

Druty emanowane 
Druty oporowe

Druty gołe I izolowane
p o l e e a  1395

Inż. O. Piotrowski.
Lwów, p iń sk a  11.

N A  RATY! NA RATY!

Ogromny wybór na 
wysokich i niskich 
obcasach, luksusowe 
zwykłe, pantofelki, 
półbuciki dziecięce. 
1556

Raglany, Palta, Ga- 
•'ardiny, Gumowce, 
Spodnie, Pończo
chy, Skarpetki. Ta
nio. Towar wybo

rowy.
Leon  Teodor

S K R Z Y P E K
I. w  ó  w ,

Pasaż llmlasrlp Hf. I i Z3.

•9 IGNjS i i Fabryka łóżek 
metalowych

i w kładów  drucianych.

Lwów, Łyczakowska 108. Tel. 774.
726 C e n n ik i n a  ż ą d a n ie .

Cala uprawa 
za 44 złotrdi!
Jest to niebywała 
okazja dla każdej 
rodziny, a miano

wicie.
3 metry dobrego kortu na ubranie męskie, 
3 metry modnego szewiotu na kostjum 
damski, 6 mtr. białego płótna na bieliznę, 
6 metrów kolorowego zefiru na dzie
cinne sukienki. 2 pary pończoch, 2 pary 
skarpetek, 3 chusteczki i 3 szpulki nici. 
To wszystko razem wysyłam na żądanie 
każdemu przez poemtę i b  <nl'eakn tylko 
za 44 zł. — Również wyprawę w gatunku 
wyższym za 54 Złotych. — U waga : 
Płaci się na poczcie przy odbiorze towaru.

Zamówienia prosimy adresować: 
SKŁAD FABRYCZNY M. B R Y L ,  

Łódć, P lo ti k o irak a  56,
Uwaga: Pierwszy próbny obstalunek prze
kona każdego, ze wysyłamy towar po 
cenach rzeczywiście najtańszych. 1M1

Bronisława Weintraub
p o w ró c)ła  z  zagran icy  i w yk on n je  
su k n ie , k ostyu m y i p ła s z c z e  w ed łu g  

n a jn o w szy ch  p arysk ich  m o d e li. 
L w ó w , K o p e r n ik a  5 .  1537

MIMIE usuw a radykalnie zatw. 
przez W ładze Zakład  

Leczn. dlii jąkałów
S. Zyłkewicza, Warszawa, Chłodna \1
P ro sp ek ty  w jHiła Mię ii^ rp ia tu ir.

Porady dla j/kałów (również dla głu- 
chonennc;  i u edorozw niętvch) cod-., 
od 4 l lun jrarjum z góry nie jest
obowią-k 1 18

i  W Y C I E R h GZHI i C H O D iliil  
bokosonE orcz C E R A T Y

wszelkiego rodzaju poleca najtaniej

Ł .  l I o § z o w § k i
Lwów. A k a d e m ic k a  3.

1570

O k a z y j  . a  r r z e d a ż  

iDhomab I Chytnp S b-jttiewsFtli
Lokomobila 25- 30 koni lOAtm (10 HP.) 
LckomobMa 2 -  30 ,  6 „ (10 B )
Lokom 1 1 la 1 — 12 „ 7 „ ( 4  „ )

I ń y p f  j r  p r  'W frslajy 
J t r ó - l  i  O U  .  C l  in n n sy n o w e

Lwów, Kot ataja 5. 1485

W ©  k r w i  tk w i n a n e  zd ro w ie
Ustrój lud; ki mcżna porównać do maszyny. O !le ma
szyna praw idłowo nie będzie oczyszczoną cd wszelkiego 
namułu, jak również c ągle naoliwianą, to wówczas w y
sypują w niej zgrzyty. Namułem w tym wypadku są 
nieprzerobione produkty przemiany materji, które po

winny być wydalane przez jelita i mocz.
Odświeżenie k rw i

mogą uskuteczniś tylko takie nietrujące środki, które 
pobudzają przemianę materji w przy,ernej i całkowicie 
nieszkodliwej postaci, wzmacniają obieg krwi i w ten 
sposób zbawiennie wpływają na ustró; zapobiegając 
i usuwając zależne od złego stanu krwi objawy, jajco to: 
zaparcie stolca, mdłości, uderzenia krwi do głowy, kiwa-  
wnice (hemoroidy), podagra, swędzenie, wykwity skórne, 
otyłość, zdenerwowanie. Daię każdemu możność prze

konania się o tern
zapełni© bezpłatnie

Proszę zażądać mojej najnowszej broszury
M iło ść  Indyka.

Proszę natychmiast napisać podług następującego adresu:

ERNST PASTERNAK, Berlin, S. 0. Michaelkircliplatz 13.
1517 O d d zia ł 183.

^ C h ł o d n i e  s z t u c z n e
i u m ą c z e n i a  d o  w y r o b u  fo d u
kompresorowe i b z) od najmniejszych (2.000 z ł ) da naj

miększych dla rreź .i m iejsk c c  browarów, rzeźników, mle
czarń, fabryk czekolady i t. d urządza jako specjalność

Tow. MŁOT, Warszawa, Próżna 5.
t  i. .»<> n

W izyty in ż y n ie ró w , k o s z to ry s  i p ro je k ty  
__ b e z p ła tn .e .  1430

URZĄDZEŃ i  ŁAZIENKOW E

D S K Ś JS U W  ©.1

OKŁADZINY,
POSADZKI-..

B R A C I A M l i N D
LWÓW SY H STIISK H 23

Nowy znakomity wynalazek amerykański 
• na sch ud n ię cie

P A S  M A D A M E  „ X ”
Kobiety, dążące do os ągnięcia szczupłej i zgrabnej figury, w ta ją  w szędzie z za
chw ytem  en nowy, ła !w /  sposób  zeszczuplenia. Tysiące kobiet już os ąg: ęlo wy

smukłe, kształtne linje, tysiące innych szczupleje co tydzień.
„ W y g lą d a ć  szc zu p ło  p o d c z a s  p ro c e s u  rz e c z y w is te g o  s z c z u p le n ia "  —  oto 
dążenie k ;0 ie t, którem u w zupełności zadośćuczynił PasM adam :- „X “, Zmienia 
on w ygląd figury z chw ilą w łożenia go, da^ąc ra tychm iast k s i a łtn ą  iinję, zm niej
szając ob ję trść  talji i b io d :r. P odsiaw ą now ego wynalazku jest .ustaw iczny nie

dostrzegalny m asaż", zalecany pzez zagraniczne pow ag lekarskie.

C :n a  Pasa M adam e ,X “ w Anglji jest Ł 3, a w Polsce zł. 85.— .Różnica 10 złotych 
zaiedw e pokryw a pizew óz, cło  i inne koszta.

Oryginalne Pasy i biustonosze Madame „X“ również na schudnięcie
są  do nabycia w następujących frm ach  we L w ow ie:

Herman Piesen, Jakób Schreiber
Jagiellońska 4. H etm ańska 6.

The Thompson-Barlffw Co. Ltd. 
Londyn &  N ew -York.

I5 ib

W yłącz. P rzedstaw , na R zpłitą Pol
ską : D ,H. „S a ir* , W a rsz a w a , 

PI. Ż  la z n e j  B ra m y  2. T el. 307 49.

Żądajcie bezpłatnych broszurek o Pasach i biustonoszach Madame rX“

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Za wiersz 1-szpalto wy milimetrowy 

(szer. 30 mm,) ogłoszenia " K i ł  sa 
tekstem t3 gr., za wiersz 1-szpalt n tt- 
metro wy (ster. »  mm.) nadesłane 1 ne
krologi 30 gr, za wiersz 1-szpalt m®» 
metrowy 'szer. 60 mm > po krondce,

paski i inse raty na stronach b kątowych 
35 gr, za wiersz 1-szpalt p"l!rr trowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re
pertuar dzi?! ekonomiczny itd.) 40 Itr
ze wiersz 1-sznalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) na pie-wszej stronie 48 er- 
drobne ogłoszenia *za słowo 6 gr- dro

bne ogłoszenia kupno 1 sprzedaż za sło
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo- 
niatae, korespondencie nrywatne za -Io
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lab 
posady t gr., cala strona ogło^zeniowt 
285 zł. poi., cała strona tekstowa 488 
zł. poi., cała strona pod nagłówkiem

(1-sza) 570 zł. poł. — Ogłoszenia za
miejscowe 30% droższe. — Odpowfo 
dzialnośd za terminowy druk nie przyj
mujemy. — Porta przekazów nie bootif- 
kutemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze
niowe są podzielone na 8 łamów (szpalt* 
tekstowe na 4 łamy (szpalty).

'l Drukarni Sp. Akc. W yd. pod zarz. 1. Fiuukiejjo we Lwowie. Mależytość pocztową opłacono ryczałtem. O dpow iedzia.il/ .u,..; Marjan Mdcłia.akJ.


